
Wycieczka polskich 
agrobiologów 
wyjechała do ZSRR

WARSZAWA. (PAP). Na 
zaproszenie radzieckich uczo­
nych — agrobiologów wyje* 
chała w dniu 18 bm. do Związ 
ku Radzieckiego 20*osobowa 
wycieczka polskich agrobiolo­
gów. Na czele wycieczki stoi 
kierownik wydziału nauki KC 
PZPR Petrusewicz.

W czasie pobytu w ZSRR 
uczeni polscy zapoznają się z 
najnowszymi osiągnięciami na 
uki radzieckiej w dziedzinie 
agrobiologii.

W IMIĘ SPRAWIEDLIWOŚCI

Rząd Polski domaga sią 
wydania zdrajcy narodu Bohuna 
zbrodniarza wojennego nr 4187
Nota ambasady R. P. w Paryżu do francuskiego MSZ

WARSZAWA (PAP). DNIA 16 BM. CHARGE DAFFA- 
IRES POLSKI ZŁOŻYŁ FRANCUSKIEMU MINISTER­
STWU SPRAW ZAGRANICZNYCH NOTĘ NASTĘPUJĄC 
EJ TREŚCI:

Ambasada R. P. w Paryżu 
przesyła Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych wyrazy powa­
żania 1 z* polecenia swojego 
Rządu ma zaszczyt zakomuni­
kować co następuje:

W dniu 6 marca 1947 r. na 
żądanie Rządu Polskiego, zo­
stał wpisany na listę zbrodnia 
rzy wojennych pod nr. 4187 
płk. Bohun-Dąbrowskl, Jeden 
z najgroźniejszych zdrajców, 
współpracujących na terenie 
Polski a okupantem hitlerow­
skim w czasie ostatniej woj­
ny. Zbrodniarz ów, ukrywają­
cy się początkowo na terenie 
strefy amerykańskiej w Niem­
czech, zbiegi następnie na te­
rytorium Francji. Jeszcze w 
dniu 7 kwietnia 1949 roku.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych w Warszawie zwró 
ciło się notą do tamtejszej 
ambasady francuskiej z żą­
daniem ujęcia i przekazania 
władzom polskim przebywa 
jącego we Francji Bohuna, 
wskazując jednocześnie fał­
szywe nazwisko, pod któ­
rym się ukrywa, Jego do­
kładny adres i załączając 
fotografię poszukiwanpgo 
zbrodniarza.
To żądanie polskie zostało 

następnie uzupełnione złożo­
nym przez Ambasadę R. P. w 
Paryżu formalnym wnioskiem 
ekstradycyjnym polskiego mi­
nistra sprawiedliwości, do któ 
rego to wniosku dołączona by­
ła wielki Ilość materiałów 1 
dowodów sądowych, ustalają­
cych niezbicie fakt przestąp, 
czej działalności Bohuna, po­
lecającej m. In. na osobistym 
dokonywaniu mordów i e^-e~ 
kucii na obywatelach polskich 
1 radzieckich, cywilnych i woj 
skowych, ścisłej współpracy z 
gestapo i armią niemiecką, 
wydawaniu rozkazów dokony­
wania mordestw i egzekucji 
dowodzonej przez siebie ban­
dzie nod nazwą „Brygada 
Świętokrzyska”.

Na powyższe swoje nety 
Rząd Polski- odpowiedzi me 
otrzymał natomiast ze stro­
ny przedstawicieli władz tran 
cuskich wielokrotnie ustnie wy 
jaśniano, że w miejscu wska* 
zanym przez władze polskie 
Bohuna nie odnaleziono, ze 
miejsce jego pobytu nie jest 
znahe i że wsżczęto kroki dla 
odnalezienia Bohuna.

Ponieważ za deklaracjami 
nie szły czyny, Rząd Polski 
może i ma prawo traktować 
te wyjaśnienia jako takie, któ 
re mają wszelkie cechy świa­
domego uchylenia się od ści­
gania poszukiwanego zbrodnia 
rza wojennego.

Nie można przy tej okazji 
pominąć milczeniem faktu, że

władze polskie, wykonując ści­
śle ciążące na nich zobowią* 
zania, wydały na żądanie Frań 
cji w r. 1946 osiemnastu zbrod 
niarzy wojennych, a w roku 
1950 zbrodniarza wojennego 
Struba Daniel Marceau, pod­
czas gdy do chwili obecnej z 
terytorium Francji na 22 poi* 
skie oficjalne żądania ekstra­
dycji ani jeden przestępca wy 
dany nie został.

Dnia 22 sierpnia 1950 r. 
konsulat RP w Tuluzie przy 
padkowo dowiedział się,

że poszukiwany przez 
władze polskie zbrodniarz 
wojenny Bohun * Dąbrow­
ski został przez władze fran 
cuskie aresztowany i że w 
krótkim czasie odbyć się ma 
rozprawa sądowa dla roz­
poznana polskiego wniosku 
ekstradycyjnego.
Ambasada RP w Paryżu nie 

zwlocznie, bo już 23 sierpnia 
1950 r. zwróciła się do fran­
cuskiego MSZ z zawiadomię* 
niem, że władze polskie są w 
posiadaniu dodatkowych ma* 
teriałów stwierdzających zbrod 
nie popełnione przez Bohuna, 
że materiały te będą władzom 
francuskim wkrótce doręczo* 
ne i poprosiła o informowanie 
jej o dalszym biegu sprawy.
(Dokończenie na str. 2-giej).

Daremne plany
Marionetki z Bonn chciafyby za wszelką ceną 
zahamować rozwój NRD
BERLIN (PAP). Dnia 18 bm. wieczorem odbyła się 

w Urzędzie Informacji Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej konferencja prasowa, na której profesor Ger. 
hard Eisler ujawnił szczegóły zbrodniczych planów ma­
rionetek z Bonn i ich amerykańskich mocodawców, wy. 
mierzonych przeciwko Nie miecklej Republice Demokra 
tycznej.

Rządowi NRD — oświad­
czył Eisler — wiadome jest, 
że w sierpniu br. z inicjaty­
wy wysokiego komisarza a. 
merykańśklego Mac Cloy'a 
zwołana została w Bonn nara 
da, na której omówiono no

we, przestępcze akty przeciw 
ludności NRD.

W toku narady — oświad 
czył prof. Eisler — podkre­
ślano, że należy za wszelką 
cenę zahamować rozwój go­
spodarczy Niemieckiej Repu-

Amerykanie dokonali desantu w Inczon
Wojska Ludowe mężnie walczą 
o każdą piędź ziemi ojczystej

MOSKWA. PAP. Agencja 
TASS donosi z Phenianu:

Dowództwo naczelne ludo­
wej armii Koreańskiej Repu­
bliki Demokratycznej podało 
do wiadomości, że Ameryka­
nie, skoncentrowawszy około 
300 okrętów wojennych amery 
kańskich i brytyjskich, w tym 
jednostki do pancerników 
włącznie ,oraz przeszło 500 sa 
molotów bombardujących i po 
ścigowych, dokonali w dniach 
15 i 16 września w Inczon de­
santu około 40 tysięcy piecho 
ty, zaopatrzonej w artylerię 
i czołgi.

Po wszystkich porażkach i 
po doznaniu ciężkich strat w

Budujemy socjalistyczny Warszawą

16 września w Warszawie odbyła się uroczystość wmurowa 
nia alitu erekcyjnego Marszałkowskiej Dzielnicy Micszkanio 
wej.

Akt erekcyjny został wmurowany w fundamenty bloku 6 
u zbiegu ulic Marszałkowskiej i Śniadeckich.

Na zdjęciu — moment lutowania puszki z aktem erekcyj 
nym. (Foto II. API)

Kołchoźnicy radzieccy 
na Pomorzu Zachodnim 
Uroczyste powitanie w Słupsku

bliki Demokratycznej, a zwła­
szcza uniemożliwić reali­
zację planu pięcioletniego. 
Wysunięto szereg propozy­
cji, m. in. nakłanianie'wy­
bitnych fachowców do opusz 
czania NRD, szerzenie niepo 
koju wśród robotników wiel 
kich zakładów fabrycznych i 
przedsiębiorstw uspołecznio­
nych iid. Wszyscy mówcy 
zgodnie stwiedzall, że należy 
działać bez żadnych skrupu. 
łów, gdyż każdy środek Jest 
dobry, jeżeli prowadzi do ce 
lu, to znaczy jeżeli godzi w 
realizację planu pięcioletnie 
go. .

Rząd NRD — oświadczył 
mówca — dysponuje niezbęd 
nymi środkami, aby uchro­
nić ludność NRD przed kre 
clą działalnością sabotaży, 
stów, szpiegów i morderców, 
pozostających na usługach 
imperialistów anglo-amery- 
kańskich i Ich zachodnio-nie 
mieckich pachołków.

W poniedziałek 18 b. m. 
Słupsk gościł 12-osobową dele­
gacje kołchoźników radziec­
kich. Przyjazd tej delegacji do 
Słupska zamieni się w sponta­
niczną manifestację na rzecz 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
oraz światowego pokóju. Na 
PI. Zwycięstwa ustawiły się 
liczne delegacje pracowników 
miejscowych zakładów pracy, 
młodzież ZMP oraz tłumy pu­
bliczności. Na transparentach 
widniały napisy propagujące 
hasła przyjaźni z narodami 
Zw. Radzieckiego.

Punktualnie o godz. 12.30 de 
legatów powitali przedstawi­
ciele władz miejscowych z se­
kretarzem KP PZPR Kędzier­
skim, wiceprzewodniczącym 
PRN Filipiakiem i przewodni­
czącym MRN Szczurkiewiczem 
na czele. W powitaniu wziął 
udział również przewodniczą­
cy WRN Kołodziejczyjc. Mło­
dzież ZMP wręczyła gościom 
liczne wiązanki kwiatów. W 
bardzo serdecznych * słowach 
powitali gości wiceprzewodni­
czący PRN Filipiak, sekr. KP 
PZPR Kędzierski, przedstawi­
ciel ZMP oraz z ramienia Li­
gi Kobiet ob. Milkowska z 
miejscowości Widzina. Sekr. 
KP PZPR Kędzierski powie­
dział m. in.:

„Wasza i waszych synów I 
córek przelana krew w walce 
z najeźdźcą hitlerowskim złą­
czyła nas z wami wiecznym 
sojuszem przyjaźni i brater­
stwa. Wasza żmudna praca

codzienna pod kierownictwem 
partii 1 jej wodza Józefa Sta­
lina dała nam moc, siłę i wia­
rę w dalsze budownictwo w 
naszym kraju. Opierając się 
na waszych doświadczeniach i 
na waszei nauce wykazywa­
nej przez was w codziennym 
trudzie pracy budujemy i bę­
dziemy budowali w naszym 
kraju piękne życie człowieka, 
takie, jakie jest u Was, w Wa­
szym szczęśliwym kraju.”,

W bardzo serdecznych sło­
wach przemówili kierownik 
delegacji kołchoźników Dub- 
kowiecki oraz przedstawicielka 
kobiet radzieckich Skordako- 
wa. Ob. Dubkowiecki, który 
jest po raz drugi w Polsce Lu 
dowej, przynosząc pozdrowie­
nia od narodów Związku Ra­
dzieckiego wyraził podziw dła 
pracy w odbudowie zniszczo­
nej przez hitlerowców Polski 
oraz życzył owocnej pracy w 
dziele organizowania socjali­
stycznych gospodarstw rol­
nych.

Uroczystość powitania gości 
zakończono złożeniem wień­
ców i wiązanek kwiatów pod 
pomnikiem Zwycięstwa.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja kołchoźników 
radzieckich udała się do miej­
scowości Widzlnl. w pow. słup 
skim, by zwiedzić spółdzielnię 
produkcyjną oraz majątek 
PGR Wolin.

Ze Słupska delegacja koł­
choźników udaje się na zwie­
dzenie powiatu sławneńskiego.

Międzynarodowy zjazd 
Transportowców 
manifestacją na rzecz poko’u

WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. rozpoczęły się w War 
szawie obrady Komitetu Administracyjnego Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Związków Zawodowych Pracowników 
Transportu Lądowego i Powietrznego.

walce z miłującym wolność na 
rodem koreańskim, Ameryka­
nie skoncentrowali w okoli­
cach Inczonu niemal wszystkie 
siły zbrojne USA na Dalekim 
Wschodzie. Nie polegając jedy 
nie na własnych siłach, Ame­
rykanie wciągnęli do operacji 
również oddziały brytyjskie.

Jedynie, działając wielkimi 
siłami, 20-krotnie przeważają­
cymi siły Koreańskiej Armii 
Ludowej w rejonie Inczonu, 
udiato się Amerykanom zająć 
Inczon i w ciągu 17 września 
posunąć się o 12 km w kierun 
ku Seulu.

Bohaterska Koreańska Ar­
mia Ludowa mężnie walczy 
o każdą piędź ojczystej ziemi.

Na wszystkich frontach jed­
nostki Armii Ludowej konty­
nuują zaciekłe walki przeciw­
ko wojskom amerykańskim i 
lisynmanowskim, odpierając 
kontrataki i zadając nieprzyja­
cielowi straty.

Dnia 17 bm. jednostki ma­
rynarki wojennej Armii Ludo 
wej ogniem artyleryjskim 
ostrzeliwały okręty amerykań­
skie, które wtargnęły na wody 
koreańskie w pobliżu Ongdi- 
na. Jeden okręt amerykański 
został trafiony kilkoma poci­
skami i stanął w płomieniach.

W ciągu 15 i 16 bm. strąco­
no w okolicach Inczonu dwą 
pościgowce amerykańskie.

Uchuałtf 
Rady Ministrów

WARSZAWA. PAP. Rada 
Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 18 września br. uchwaliła 
szereg projektów dekretów — 
między innymi: o wynalazczoś 
ci pracowniczej 1 o państwo­
wej inspekcji handlowej, któ­
rej głównym zadaniem będzie 
zapewnienie ochrony intere­
sów Iconsumenta.

M'odzteż francuska przec/ufto 
przedłużeniu 
służby wojskowej

GENEWA. (PAP). Jak ko­
munikują z Paryża, w wypeł­
nionej po brzegi sali Mutuali 
te odbył się potężny wiec mło 
dzieży, poświęcony walce prze 
ciwko przedłużeniu służby woj 
skowej. Przeciągnięty przez ca 
ła salę olbrzymi transparent 
głosił: „18 miesięcy oznacza 
wojnę”.

Na sesję przybyły delegacje 
23 krajów oraz obserwatorzy 
tych krajów, których związki 
pracowników transportowych 
nie należą jeszcze do Zrzesze­
nia.

Na otwarcie sesji przybyli: 
min. Komunikacji inż. Raba- 
nowskl, min. Żeglugi inż Po­
piel oraz przewodniczący CRZZ
— Kłosiewicz.

Obrady Komitetu Admini­
stracyjnego zagaił przewodni­
czący Z. G. ZZK Stachacz.

Wśród nieopisanego entuzja­
zmu zebrani wznoszą okrzyki 
na cześć przywódców klasy ro 
botniczej poszczególnych kra­
jów i wodza mas pracujących 
całego świata—Józefa Stalina.

Przewodniczący Zrzeszenia
— Alphonse Drouard podkre 
ślił wzrost sił toczących wc

wszystkich krajach walkę 
przeciw zbrodniczym planom 
imperialistów anglo-amery. 
kańskich.

Z kolei zabiera głos min. 
Rabanowski, który w serde­
cznych słowach wita sesję, 
podkreślając, że światowa 
armia pracowników transpor 
tu, uzbrojona w teorię 1 
nraktykę Marksa, Engelsa, 
Lenina, Stalina, stanowi ol­
brzymia siłę w obozie Wąsy 
robotniczej, która w każdej 
chwili potrafi dać dotkliwą 
lekcję imperialistycznym pod 
żegaczom wojennym.

Zebrani dają wyraz swej 
nieugiętej woli walki o pokój 
przeciwko uciskowi i wyzy­
skowi, długo wznosząc okrzy 
ki na cześć obozu pokoju

Sportowcy Koszalina!
„Kurier" — przygotowuje 
w Koszalinie atrakcję 
lekkoatletyczną

Startują czołowi zawodnicy Polski
(Szczegóły w najbliższych dniach)

- f

Lotnictwo OSA zbombardowało
srpital w f*henianie

PEKIN PAP. Minister spraw za­
granicznych Koreańskiej epu 
ki Demokratycznej Pak ,,en''" 
stosował do sekretarza gene. . °
ONZ Trygve Lle 1 do przewo ą- 
c.go Rady Bezpieczeństwa J «e
peszę, protestującą P™/1"*, w 
barbarzyńskiemu bombardo 
dniu 18 9 centralnego ”P,tR,a * 
Phenlanie. Szpital był tr o„y
w dobrze widoczne znaki
nego Krzyża,

W wyniku tego .barbarzyńskiego 
bombardowania poniosło śmierć 11 
os6b, a ciężko rannych zostało 41 
osób. Całkowitemu zburzeniu u- 
•egł jeden budynek szpitala a 
szereg Innych pawilonów szpital­
nych zostało poważnie uszkodzo­
nych.

Minister Pak Ilen-en domaga się. 
aby organa ONZ podjęły odpowied 
nie kroki celem przeszkodzenia dal 
szym podobnym zbrodniom lotnie 

''twa amerykańskiego.



Bt Prezydenta RP 
napływają meldunki o wykonaniu 
Ciynu Kongresowego

WARSZAWA FAF. Załogi ukM 
di w pracy, chłopi, młodzież ukol- 
BA. pracownicy instytucji społecz- 
»3»h, pmayłają Prezydentowi 
Bierutowi w daluyia cisy u weldua 
ki • wykonaniu aobowiAUd podję­
tych dla uczczenia I Polskiego Kon 
dresu Pokoju. W dateeiątkaeh U- 
*tow i depesz polaki i w lat pracy 
wyraża niezłomna wolę dalszej, nteu 
stępliwej walki • pckóJs wolę wy­
konania 1 przekroczenia zadań pro 
dukeyjnych dla szybszej realizacji 
Planu S-letnieęo.

..Meldując o wykonaniu nasaych 
zadań — czytamy w piśmie ro 
botników Państw. Przeds. Ro- 
14i Klektrycinych. którzy w Czy 
nie Kongresowym dali 2,5 mil. 
z), oszczędności — zapewniamy 
Was, Obywatelu Prezydencie, że 
będziemy stale dążyli do przed­
terminowego realizowania naszych 
planów, pragnąc w ten sposób 
przycsynK ale de szybszego wy­
konania zadań Planu S-letnle- 
go“.
, Zdajemy sobie sprawę — plażą 

da ej pracownicy PPRF. — Ze na­
sze zobawlazania aą bardzo akrom 
ne, lecz wiemy, że w połączeniu 
z wysiłkiem robotników całej Pol 
ski będą one poważnym wkładem 
w walkę o pokój na śwleete".

Rząd Polski domaga sią 
wydania zbrodniarza wojennego Bohuna 
OJrzucaiac wniosek o ekstradycję — władze francuskie fikowalo jako „bandę’*, która
złamały zobowiązania międzynarodowe ŁZlh wdW w

(dokończenie ze »tr. 1-ej)

Władze francuskie zarówno 
w Tuluzie jak i w Paryżu u» 
aiłowały przede wszystkim 
wprowadzić przedstawicieli poi 
akich w błąd co do tego, któ­
ry sąd będzie rozpoznawał 
sprawę, jak również co do da. 
ty i miejsca procesu. Ponadto 
władze francuskie odrzuciły 
żądanie polskie dopuszczenia 
adwokata lub konsula polakiem 
go, jako rzecznika strony poi. 
»kiej, a nawet odrzuciły żąda; 
nie dopuszczenia obserwatora 
w procesie.

W rezultacie, sprawa roz­
poznania polskiego wniosku o 
ekstradycję Bohuna odbyła 
się w dniu 24. VIII 1950 r. 
przed izbą karną w Tuluzie, 
przy drzwiach zamkniętych, 
bez udziału nawet obserwator 
ra ze strony władz polskich.

W wyniku tej rozprawy, 
przeprowadzonej w atmosfer 
rze tajemnicy i niezwykłego 
pośpiechu, izba karna w Tu» 
luzie postanowiła odrzucić 
wniosek Rządu Polskiego o 
ekstradycję zbrodniarza wo­
jennego Bohuna . Dąbrow­
skiego i nakazała zwolnię: 
nie go z aresztu.
Jak wynika z następnie pu­

blicznie wygłoszonych moty« 
wów postanowienia, sąd oparł 
się wyłącznie na zeznaniach 
oskarżonego zbrodniarza wo­
jennego, nie badając dołączo- 
nych do wniosku ekstradycyj­
nego niewątpliwych materia, 
łów sądowych. W ten sposób 
groźny przestępca w 3 godziny 
od chwili rozpoczęcia rozpra­
wy sądowej znalazł się na wol 
ności.

Po zapoznaniu się z opisa- 
nym przebiegiem wydarzeń, 
Rząd Polski jak najuroczy- 
ściej protestuje przeciwko u- 
woln eniu zbrodniarza Bohu> 
na • Dąbrowskiego z aresztu i 
przeciwko odmowie wydania go 
polskim władzom sądowym 
oraz stwierdza, co następuję:
1 Przesłany francuskim wla
■ dzom sadowym przy pol­

skim wniosku ekstradycyjnym 
materiał dowodowy, ustala w 
sposób niezbity 1 nie nasuwa­
jący żadnych wątpliwości 
zbrodniczą działalność Bohu­
na, polegającą na:

a) Wymordowaniu wielkiej 
ilości Polaków, Żydów i obywa 
teli radzieckich, zarówno cy­
wilnych, jak i wojskowych; 
dopuszczeniu sle masowych 
hipiestw, grabieży i gwałtów 
wobec ludności cywilnej;

b) współpracy z gestapo I 
armia niemiecką; stworzeniu 1 
dowodzeniu zbrodnicza bandą 
pod nazwa „Brygada Święto­
krzyska", która stała się czę­
ścią składowę armii niemiec­
kie!;

Powrót żołnierzy z ćwiczeń 
wspaniali manifestacji nierozerwalnej więzi 
społeczeństwa z wojskiem

WARSZAWA. PAP. Powra­
cające z obozów letnich jed­
nostki wojskowe wita społe­
czeństwo w całym kraju nie- 
awykle serdecznie.

Powrót żołnierzy z ćwiczeń 
letnich stał się wspaniałą ma­
nifestacją nierozerwalnej wię 
•i, łączącej masy pcacujęce 
kraju s wojakiem mamfcita 
cją gorących uczuć dla stojące 
go na straży pokoju i praw 
demokratycznych odrodzonego 
Wojska Polskiego.

Ludność wręczała żołnie­
rzom wiązanki kwiatów, wzno 
siła entuzjastyczne okrzyki na

Płyną materiały do Kujbyszewa
MOSKWA FAF. Jak donosi a(«n 

cja TASS na Wołdze notuje się o- 
stalate waiwoźony sueh statków, 
nalana 1 nerą płyną statki z matę 
rialami przeznaczanymi dla budo 
wy glgautyczaych obiektów euerge 
tycznych na Wołdze. Na miejsce 
budowy elektrowni wodnej w pobli 
źu Kujbyszewa statki i barki do- 
starcaają maszyny, samochody i

c) prowadzeniu akcji mili­
tarnej u boku armii niemiec­
kiej, akcji skierowanej prze­
ciwko Armii Radzieckiej i Woj 
sku Polskiemu.

2 Rząd Polski niezwłoczni* 
po dowiedzeniu się • are­

sztowaniu Bohuna i przed roz 
prawą sądową zawiadomił 
ręąd francuski, że przedstawi 
dalszy, dodatkowy materiał są 
dowy, udowadniający zbrod­
nie, których dopuścił się Bu- 
hun.

3 Obowiązek władz francu­
skich wydania poszukiwa 

nego zbrodniarza wojennego 
oparty jest na zasadniczych w 
tej dziedzinie aktach między­
narodowych, jak: uchwała so­
jusznicza ■ 23 stycznia 1942 r„ 
umowa jałtańska, postanowie­
nia poczdamskie, uchwała Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych z IM? r. i wreszcie kon­
wencja francusko - polska z 
1925 r.

4 Władze francuskie, posta­
nawiając zwolnić Bohuna 

z aresztu i odmówić wydania 
go Polsce, dopuściły się nie 
tylko jaskrawego pogwałcenia 
prawa międzynarodowego i 
ciążących na Francji obowiąz­
ków, wynikających z umów 
międzynarodowych, lecz po­
nadto, wbrew elementarnym 
zasadom słuszności, odmówiły 
wzięcia pod uwagę i zbadania 
dodatkowych, ważkieh doku­
mentów. zapowiedzianych no­
tą polską z 23 sierpnia 1958 r.

Postępowanie władz sądo­
wych francuskich, jak: niedo­
puszczenie przedstawiciela 
Rządu Polskiego na rozprawę, 
niewzięcie pod uwagę już do­
starczonych materiałów dowo 
dowych, zarządzenie tąjnej 
rozprawy, jei pośpiech i wpro 
wadzenie w błąd przedstawi­
cieli polskich co do procedu­
ry, terminu i miejsca jej odby 
cia — wskazują niewątpliwie 
na to. że na rozprawie w izbie 
karnej działały siły, któro za­
interesowane są w ochronią 
zbrodniarzy wojennych, a nie 
w ich karaniu.

Nie można bowiem uwie­
rzyć, aby jakikolwiek nie­
zależny sąd, po zapoznaniu 
się z będącym w dyspozycji 
władz francuskich materia­
łem, udowadniającym nie­
zbite zbrodnie, jakich do­
puścił się Bohun. mógł mi­
mo to zdecydować *1* na je 
go zwolnienie i odmówić 
ekstradycji.

NIEZBITE DOWODY 
ZBRODNICZEJ 

I ZDRADZIECKIEJ 
DZIAŁALNOŚCI BOHUNA

W tych warunkach Rząd 
Polski, zgodnie ze swą zapo­
wiedzią, przesyła w załączeniu 
dodatkowe materiały odnośnie

cześć zwycięskiego Wojska 
Polskiego. Prezydenta R, P. 
Bieruta, marszałka Rokossow­
skiego, manifestując gorąco 
na cześć pokoju i chorążego 
światowego Obozu Pokoju — 
Generalissimusa Stalina.

Wyróżniający się w szkole­
niu bojowym i politycznym 
żołnierze — otrzymywali od 
społeczeństwa cenne upominki 
w postaci radioodbiorników, 
aparatów fotograficznych, ze­
garków .wiecznych piór biblio 
tek klasyków marksizmu-leni- 
nizmu .teczek skórzanych jtp.

W godzinach wieczornych lu

materiały budewlan*. Ożywień* pra 
ra wre w poręi* kujbysaewafclas. 
Włączając się de współzawodnictwa 
dla uczczenia zbliżającej się 33 
roczaicy Rewolucji Październiko­
wej astod statków podejmują zo­
bowiązani* o przedterminowe wy­
kopani* planu przewozu ładun­
ków.

zdradzieckiej, zbrodniczej dzia 
lal ności Bohuna-Dąbrowskie- 
go. Materiały te w postaci ze­
znań świadków (Polaków i 
Niemców) publikacji i doku­
mentów archiwplno - history­
cznych, będące uzupełnieniem 
już przesłanych władzom fran 
cuskim przy wniosku ekstra­
dycyjnym materiałów, udo­
wadniają w sposób nlepozosta 
wiający najmniejszej wątpli­
wości niezliczone zbrodnie, któ 
rych dopuścił się Bohun i do­
wodzona przez niego „Bryga­
da Świętokrzyska" w ścisłej 
współpracy z armią niemiecką 
i gestapo. Ten wstrząsający w 
swef wymowie materiał zawię 
ra m. in, dowody, że:

a) Dowództwo „Brygady 
Świętokrzyskiej” miało bezpo­
średnie kontakty z gestapo, 
z którym uzgadniane były po­
ruszenia brygady w terenie 
oraz plany walki z partyzanta 
mi polskimi i radzieckimi, 
działającymi za frontem nie­
mieckim i walczącymi z oku­
pantem hitlerowskim.

b) N* osobisty rozkaz Bohu 
na dokonywane były liczne et 
zekucja partyzantów poiskich, 
żołnierzy radzieckich i ukrywa 
jącyeh się Żydów wraz z oso­
bami, które dawały fm schro­
nienie przed prześladowania­
mi okupanta hitlerowskiego,

e) w styczniu 1945 r. „Bry­
gada Świętokrzyska” wycofa­
ła się z pomocą i w ścisłym 
porozumieniu z dowództwem 
armii niemieckiej na teren 
Czechosłowacją gdzie została 
przez armię niemiecką dozbro­
jona, umundurowana, a na­
stępnie, po przeszkoleniu przez 
niemiecki wywiad użyta do 
prowadzenia akcji sabotażowo 
-dywersyjnych na tyłach Ar­
mii Radzieckiej i Wojską Pol­
skiego dokąd członków bryga­
dy przewiozły wojskowe samo 
loty niemieckie.

d) wojskowe władze nlemiec 
kię obiecywały członkom ..Bry 
gady Św:ętokrzvskłef’, że zo­
staną przyjęci do SS,

ej gdv niektórzy z »z.łnn- 
ków brygady, już na terenie 
Czechosłowacji, odmawiali dal 
szei otwarteii współpracy z 
armią hitlerowską i zwo'nili 
się z brygady, zostali przez 
°necjalne oddziały oodlega;«ce 
Bohunowi zamordowani (wv- 
nadejk trzech podchorążych 
Armii Krajowej, którzy zagi­
nęli po zwolnieniu sie z „Bry­
gady Świętokrzyskiej"),

f) w obliczu niezbitych f*k. 
łów nawet ówczesne dowodź- 
two wojsk emigracyjnych w 
Londynie, po przeprowadzeniu 
dochodzeń w stosunku do ,.Rry 
”adv Świętokrzyskiej”- widzi a 
łn sie zmuszone uznąć jej 
d^atelnnść za „współpracę z 
nienrzviacjelem”. a sarną „Bry 
gadę Świętokrzyską” ^wal;-

dność miast i wsi zorganizowa 
la dla jednostek wojskowych 
wesołe zabawy, połączone z 
występami świetlicowych ze­
społów artystycznych, tańcami 
i śpiewem.

wieczorem żołnierze byli na 
bezpłatnych przedstawieniach 
teatralnych ; seansach filmo­
wych.

Hutnicy i górnicy 
francuscy potęiiaią 
plan Schumana

GENEWA. PAP. W Paryżu 
rozpoczął się krajowy zjazd 
w obronie przemysłu hutnicze­
go i węglowego, zagrożonego 
„planem Schumana”. W ljeż- 
diie uczestniczy 000 delegatów 
z całej Francji.

Sekretarz Zw. Zaw. Meta­
lowców — Croisat udzielił „Hu 
manite” wywiadu, w którym 
wyliczył zgubne skutki planu 
Schumana dla poszczególnych 
sektorów gospodarki francu­
skiej.

Biorąe pod uwagę, że w po­
stępowaniu władz francuskich 
dopuszczono się pogwałcenia 
podstawowych zasad procedu­
ralnych, a, traktując sprawę 
merytorycznie, wbrew najele- 
mentarniejszym zasadom słusz 
ności i z pogwałceniem prawa 
międzynarodowego zwolniono 
groźnego przestępcę i odmówio 
no wydania go powołanym, do 
orzeczenia kary władzom pol­
skim oraz wobec tego, źe orze 
ozenie izby karnej z 24 sierp­
nia 1950 r. dla swej ważności 
wymaga, zgodnie z procedurą 
francuską, zatwierdzeni* przez 
francuskiego ministra sprawie 
dliwości, Rząd Polski domaga 
się>

1 niezwłocznego, ponownego 
aresztowania zbrodniarza 

wojennego Bohuna - Dąbrow­
skiego. celem uniemożliwienia 
ucieczki,
n niezatwierdzenia orzecze-
* ni* izby karnej w Tuluzie 

1 nakazani* ponownego rozpa­
trzenia sprawy ekstradycji Bp 
huna - Dąbrowskiego przez 
właściwy sąd francuski, z u- 
względnieniem dodatkowych 
materiałów, dołączonych do 
RiniejsMj noty, n* rozprawie 
jawnej i z udziałem rzecznika 
władz polskich.

Za wyrażonym przez Rząd 
Polski protestem przeciwko 
uwolnieniu zbrodniarza wo­

jennego i żądaniem zrewido­
wania procesu stoi cały na­
ród polski, stoją niezliczone 
rzesze rodzin ofiar, poinordo 
wanych przez Bohuna i jego 
bandę.
Rząd Polski jest również pc 

wien. że jego protest i zadani* 
popierają wielkie rzesze Fran 
euzów, przed oczami których 
do dziś stoi zbrodnicza dzia­
łalność zdrajcy Darnand i je­
go bandy oraz wspomnienia o 
krwawej roli zaprzedanych o- 
kupantowj hitlerowskiemu od­
działów francuskich Waffen-SS 
za żądaniem Rządu Polskiego 
wreszcip stoją ci wszyscy, któ­
rzy walcząc w czasie o=tatni?1 
wojny przeciwko hitleryzmo­
wi ślubowali sobie, że no do­
kopaniu faszv?mu zbrodniarze 
nrzeciw ludzkości P'e uld* rę­
ki sprawiedliwości i zostań? 
przekładnie ukarani.

W im’* sprawiedliwości, w 
imię tych ideałów, ęą kłóre *1 
nel. najlepsi srnowie Francji 
i Polski w walce z hitlerow­
skim okupantem, w imle naj­
większego dobrą ludzkości — 
pokoju. Rząd Polski domaga 
się wv<S»n'a zbrodniarza wojci, 
nego Bohuna. którego ukara. 
nie winno bvć od'trosrałącym 
przykładem dla trch wsęysf- 
klnh wrogów pokotu, którzy 
by, idąc w te-n ślady. odważ-’. 
Ii sią zdradzić własny naród 
i donuścić *’ę krwawych, od­
rażających zbrodni-

Zbrodniarze 
muszą być ukarani
Gdy pad koniec 1944 i w 

1945 roku zwycięska Armia 
Czerwona, a wraz z nią 

Odrodzone Wojsko Polskie miażdży 
lo hitlerowskie dywizje I uwalnia, 
ło polskie ziemie, na zachód, ku 
rozpadającej się Rzeszy ciągnęli 

i osobliwi uchodźcy. Byli to panowie 
' krelshauptmanowie, kreislandwirto 
jwie, treuhanderowle, cywilni agęę 
cl gestapo i pomniejsza hołota, u- 
tuczona na wymordowanych (be­
tach, ograbionych miastach i 
wsiach.

Trzeba nam dzisiaj przypomnieć 
inna Uczuą 1 dobrze zorganizowaną 
grupę „wychodźców", która na sa­
mochodach Wehrmachtu ze śwfęto 
krzyskteh lasów udała się do Cze­
chosłowacji.

W moment'.*, gdy zbliżała się do 
nas wolność, gdy cały naród Jak 
wybawienia oczekiwał radzieckich 
i polskich czołgów — „brygada 
świętokrzyska", krwawa banda mor 
Herców ( rabusiów, prawa ręka ge 
stapo wraz ze swymi chlebodaw­
cami opuszczała kraj. Wycofywali 
się z naszych ziem, widząc, że tam, 
gdzie dochodzi do głosu naród, nie 
ma miejsca dla zdrajców.
Wydawało się, że ludzie ci chwilo 

wo tylko uszli sprawiedliwości.
Rzeczywistość — ku zdumieniu 

wszystkeh uczciwych Polaków — 
pokazała Jednak co Innego, Wśród 
ocalałych 1 uwolnionych przez wro. 
gie pokojowe siły Imperializmu °d 
kary resztek hitleryzmu pozostali 
także ludzie, brygady śwlętokrzys 
kiej, pozostał jej wódz — zdrajca, 
bratobójca i kryminalista — Bo­
hun — Dąbrowski.

Ludzi tych nikt nl* sądził, 
zdrajcy zbrodniarze, zarówno ule 
mieccy Jak 1 nazywający się Po­
lakami, bylj bowiem potrzebni im­
perialistom, którzy już w trakcie 
wojny z Hitlerem marzyli o Innej 
wojnie — przeciwko Związkowi Ra 
dzleckiemu.

Zamiary te ukrywano początko­
wo pod rozmaitymi, mniej lub wię 
cej przeźroczystymi parawanlkami. 
Obecnie, gdy imperialiści nie waha 
Ją się już przed agresją jawna, bez 
czelnie łamiącą prawa międaynaro 
dowe, parawanikt przestały być po 
trzebne.

Dlatego Amerykanie i Anglicy w 
Niemczech zachodnich, wypuścili 
na wolność zbrodniarzy wojennych, 
a „wolne" miejsca w więzieniach 
zapełniają niemieckimi robotnika­
mi, walczącymi o pokój 1 wolność. 
To sama czyni obecnie reakcyjny 
rząd francuski, zwalniając zbrodni* 
rzy wojennych, a jednocześni* or­
ganizując łapanki na postępową a. 
migrację hiszpańską f na działaczy 
polskich, zasłużonych w walkach 
o wolność Francji.

Lekkoatleci polscy
zuitici^iijli w Sofii

SOFIA PAP. W poniedziałek za­
kończyło się w Sofii międzypań­
stwowe spotkanie lekkoatletyczne 
Polska — Bułgaria. Zwyciężyli Po 
lacy 144:104 pkt, (mężczyźni 94:73, 
kobiety 50:31).
Mrakova ustanowiła nowy rekord 

Bułgarii w rzucie dyskiem wyn. 
39.04 m poza konkursem Koników 
na uzyskała najlepszy tegoroczny 
wynik w Polsce 39,84 m. W naj-

Pierwsze zwycięstwa 
tenisistów polskich 
w Rumunii

BUKARESZT PAP. W Bukaresz­
cie rozpoczęły alę Międzynarodowe 
mistrzostwa Rumunii w tenisie, w 
których uczestniczą także zawodni 
cy polscy. Wszyscy seniorzy wygra 
11 swoje spotkania:

Wł. Skoneckl pokonał , Ivana 
(Rum) 6:4, 6:3. Chytrowski wygrał 
ą Clrtnbejem 6:0. 6:3. Bełdowakl po 
konał Teodorovsky'ego (Rum) 6:3. 
8:6. Piątek odniósł zwycięstwo nad 
Stancescu (Rum) 8:6, 6:3. a Ol­
szowski pokonał Cerbę (Rum) 4:6. 
6:1, 6:1. •

Juniorzy polscy Już w pierw­
szych meczach natrafili na bardzo 
silnych przeclwtrków, klasyflkowa 
nych w pierwszej dziesiątce teni­
sistów rumuńskich 1 przegrali «we 
spotkania:

Radzlo uległ ósmej rakiecie Ru 
munli Gradowi 2:6, 6:4, 3:7. Kwia 
tek przegrał z Barhanem 6:3, 4 6. 
i :6, * Kudliński zosta) pokonany 

przez Natopeanu (Run).

Dopóki potrzebne były parawanl. 
ki, osłaniano Bohuna opieką bardzo 
dyskretną. Na żądania ekstradyyyj 
ne Rządu Polskiego znajdowano 
wykręty, że Bohuna nie można u- 
Jąć, że wydano odpowiednie zarzą­
dzenia. Nie pomagało nawet wska. 
zywanie mfejsca pobytu zbrodnia­
rza i nazwiska, jakim się w danej 
chwili posługiwał. Bohun był nie­
uchwytny — oczywiście tylko dla 
oficjalnych czynników francuskie­
go ministerstwa sprawiedliwości. 
Obecnie parawanłk nieuchwytności 
przestał być potrzebny. Sąd fran­
cuski oficjalni* uwolnił aresatowa 
nego na krótki czas Bohun*.

Fakt ten musi wstrząsnąć całym, 
dobrze pamiętającym zbrodnie NSZ 
— narodem Polskim. Fakt ten o- 
braża uczuci* mPionawych mas 
francuskiego ludu pracującego. 
Fakt ten jest oskarżeniem reateoyj 
nego rządu francuskiego 1 wszyst­
kich imperialistycznych sił, spadko 
biorców testamentu Hitlera, które 
go sprawi* dobrze 1 wiernie służył 
Bohun.

Ale zbrodniarze wojenni muszą 
być ukarani, bo tego domagają się 
miliony ofiar faszystowskiego terro 
ru, bo wymaga tego międzynaro­
dowa sprawiedliwość. I zbrodniarze 
wojenni będą ukarani, choć bronią 
ich imperialiści, bo wola ludów 
Jest potężniejsza — niż usiłowania 
garstki bankierów z Wall Stręet.

8. L.

Huta „Pokój" 
zwycięża

KATOWICE. PA>. W wy­
niku wspólzawoilnictwa o jak 
najsprawniejsze I wzorowe 
przeprowadzenie remontów ma 
szyn, prowadzonego przez bry 
gady remontowe „Batory”, 
„Bankowa” i „Pokój” na czo­
ło rywalizujących brygad wy» 
sunęli się robotnicy huty „Po­
kój”.

Załogą oddziału remontowe­
go huty „Pokój” dokonała ka­
pitalnego remontu suwnicy w 
ciągu 40 godzin zamiast, jak 
przewidywał plan techniczny, 
w ciągu 15 dni roboczych.

Osiągając największe skró­
cenie czasu remontu i najwyż­
szą ilość punktów za dobrą or 
gąnizaeję pracy załoga oddzia 
łu remontowego huty „Pokój” 
wysunęła się w* współzawod­
nictwie na pierwsze miejace. 
Dzielni robotnicy zespołów re­
montowych nagrodzeni zostali 
pr*mi*mi pieniężnymi ogólnej 
wartości 149 tys. zł.

bardziej atrakcyjnym biegu na 289 
m Stawczyk zajął 2-gie mfcjsc* w 
czasie 22,2, lecz został zdyskwalifl 
kowany za biegnięcie po Unii. 
Buhl zajął 3-mięJsce.

Wyniki poszczególnych konku­
rencji:

Mężczyźni: 200 m —, 1) Kolev 
(Bułg.) 22,0; 2) Stawczyk 22,2 (zdys 
kwalifikowany); 3) Ęuhl 22,8.

400 m ppł — 1) Fakev (Bułg) 
57,0; 2) Gralka (Pol.) 51,3.

1.500 m — 1) Kochan (Pol.)
4:03,8. 2) Potrzebowski (P) 4:04,0.

5 000 m — 1) Kielas (?) 15:33,3. 
2) Spasoy (B) 15:33,8.

Skok w dal — 1) Kiszka (P)
7.03 m. 2) Baukov (B) 6 92.

Pchnięcie kulą — 1) Krzyżanów 
Ski (P) 14,82 m. 2) Konarey (B) 
13 00 m.

Sztafeta 4x400 m — 1) Polska
3:20,8. 2) Bułgaria 3:26,4.

Kobiety: 200 m 1) Cleśbkówna 
(P) 26,4. 2) lvanova (B) 26,8. 3) 
Slomczewska (P) 27,3.

Skok wzwyż — 1) Ronczewska 
(P) 1,48 m. 2) Lesznerówn* (P) 
1,40 m.

Skok w dal — 1) Gburkówpa
(P) 5:24 m. 2) Gębolisówna (P) 
5,18 m.

„WYK KUJE 1 WaUKY" 
nr 35

zawierają wykroje: Damskie 
go jesiennego płaszcz*. Kom­
pletu damskie) dziąnnej bie­
lizny . Kurtki wiatrówki dla 
chłopca 10—12 lat- Ciepłej »u 
kienki dla dziewczynki 4—8 
lat oraz wzory pomysłowych 
robót szydełkiem i na drutach.

B-lu



Ludzie i ich dzieło

Każda komórka gospodarcza żyje planem
„Ja nie wiem, proszę pana... 

To wie tylko majster" — od­
powiedziała szlifierka — przo­
downica — przedstawicielowi 
katowickiej Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych, Han- 
kemu, gdy ten zapytał ją o wy 
sokość przekroczenia normy. 
Robotnica nie znała ani wyni­
ków swej własnej pracy, ani 
wysokości norm.

Wypadek ten, o którym ob. 
Kanke opowiadał na Plenum 
CRZZ, nie jest odosobnio- 
nr. Na podobne fakty skarżyli 
sie niejednokrotnie metalow- 
cv. włókniarze, robotnicy rol­
ni.

Znajomość własnego planu i 
norm, to pierwszy warunek po 
stepu w produkcji. Umożliwia 
ona śledzenie biegu wykony­
wanego planu, pobudza do szu­
kania lepszych metod pracy. 
Tylko wtedy, gdy robotnik zna 
„czasy”, wyznaczone dla posz­
czególnych robót, może on zba­
dać. które operacje udają mu 
się dobrze, a gdzie tkwią wady 
organizacji pracy.

Znajomość norm i planów po 
budzą myśl racjonalizatorską, 
kieruje ją ku wykrywaniu ha­
mulców, takich jak niepełne 
wykorzystanie maszyny, nad­
mierna ilość jałowych ruchów, 
zły skład chemiczny półfabry­
katu itp. Tylko znając plany i 
normy, można zapobiec nieucz 
ciwym, kumoterskim machi­
nacjom przy wypłatach, na co 
skarżą się włókniarki. .

Nie wystarczy jednak, by ro 
bptnik znał wyłącznie swój 
Własny plan. Jeśli chce on u- 
c?yć sie na doświadczeniu 
swych kolegów i wyciągać 
Wnioski z pracy swego zespo­
łu czy brygady, musi znać i ich 
plany. Tylko wtedy również po 
trafi wnieść konkretną inicja­
tywę w narady wytwórcze.

Gdyby załogi znały dobrze 
swe plany i ich wykonanie nie 
mielibyśmy takich wypadków 
jak na kopalni „Wieczorek”, 
(skądinąd przodującej), gdzie 
zdarza się, że z dwóch bry­
gad zmianowych, pracujących 
na tym sdmym przodku, jedna 
wykonuje plan ze znaczną nad

wyżką, a druga z trudem go 
osiąga.

Metalowcy ze Starachowic 
mogli tylko dlatego zażądać 
wprowadzenia nowych, postę­
powych norm, że znali ich wy­
konanie i stosunek do planu 
na wszystkich stanowiskach 
produkcyjnych kombinatu.

Dziąki dobrej znajomości pla 
nu rocznego, miesięcznego, a 
nawet dziennego, mógł górnik 
Markiewka skalkulować sobie 
— własny, długookresowy, pod 
wyższony plan, kontrolując z 
dnia na dzień jego wykonanie.

Liczne ulepszenia transpor­
tu wewnątrzfabrycznego, po­
mysły oszczędności materiało­
wych i zmian w technologii, 
jakie wypłynęły na naradach 
wytwórczych, powstawały w 
wyniku zaznajamiania sie pra­
cowników z potrzebami produk 
cji 1 planami zakładów.

Słynna brygada młodzieżowa 
Kowalskiego z kopalni „Boi. 
Chrobry”, która wykonała 
plan roczny do 7 czerwca żyła 
bezustannie zagadnieniem pla­
nu wydobycia, czyniąc go mo­
torem współzawodnictwa.

Są i wypadki przeciwne: to 
w niektórych zakładach włó­
kienniczych (zwłaszcza w zakl. 
Im. Marchlewskiego) zadowa­
lano sie ogólną cyfrą miesięcz­
nego wykonania planu, nie 
wnikając w to. w jaki sposób 
wykonywany jest plan, nie 
troszcząc sie o wykonanie pla­
nu remontów, zatrudniania i 
kosztów własnych, rezultat — 
miliony złotych deficytu.

Oto np. huta „Pokój”, która 
dzielnie walczy o wykonanie 
planów produkcji, równocześ­
nie przepuszcza na stalowni 
ilość wybraków przekraczają­
cą dopuszczalne normy. Powo­
duje to duże straty dla skar­
bu państwa, dla samej huty, a 
niekiedy i dla odbiorców

Potrzeba znajomości planu 
ze strony aparatu administra­
cyjno - technicznego i załóg 
nabiera większej niż kiedy­
kolwiek wagi. W okresie Pla­
nu 6-letniego potężne tempo 
rozwoju wszystkich dziedzin ży 
cia gospodarczego wymaga, by 
plan wykonywany był przez 
wszystkie ogniwa. Wymaga 
ciągłych ulepszeń, stałego po­
stępu, wymaga łamania prze­
szkód i poszukiwania nowych 
dróg. A tego dokonać można 
tylko w warunkach codziennej 
analizy pracy, przy czynnym,

świadomym współudziale milio 
nów głów 1 rąk.

Jeśli np. kopalnia nie osiąg­
nie wymaganego wzrostu wy­
dajności — choćby nawet wy­
konywała z nadwyżką plany 
wydobycia — będzie muslaia 
nadrabiać „rolkami” i niedzie­
lami. A więc przekroczy limit 
kosztów własnych, a przecież 
Plan 6-letni wymaga uzyska­
nia 17 proc, oszczędności na 
kosztach własnych przemysłu.

Podobnie nie można „ułat­
wiać sobie życia” przez wyko­
nywanie planów w innych asor 
tymentach, niż ustalony (jak to 
się nieraz zdarzało w okresie 
realizacji Planu 3 - letniego) 
prąpz takie pozorne „błachost- 
ki” naraża się bowiem inne za

fni. Jan Biliński
dyr. generalny Zarządu Portu Szczecin

Linie rozwojowe portu szczecińskiego
(Dokończenie)

Port szczeciński przygoto- 
wywuje się do wykonania 
swych zadań w Planie Sześcio 
letnim. W toku są ogromne in­
westycje, mające na celu 
zwiększenie potencjału przeła­
dunkowego i przepustowości 
magazynów. W budowie są no 
we baseny i nabrzeża. W ra­
mach Planu 3-letniego wybu­
dowano basen przeładunków 
masowych. Rozbudowywany 
jest basen przeładunków drob­
nicowych. Nabrzeża uzbraja­
ne są w liczne nowe urządze­
nia przeładunkowe, dźwigi i 
taśmowce.

Poważną rolę ma wprowa­
dzenie nowych metod pracy i 
nowej organizacji, opartej o 
socjalistyczne metody pracy 1 
socjalistyczne planowaniem Co­
raz liczniejsze przeładunki me­
todą potokową spotykają się z 
wysokim uznaniem armatorów 
zagranicznych.

DALSZE USPRAWNIENIE 
PRACY

Celem dalszego usprawnie­
nia i ułatwienia pracy na od­
cinku eksploatacji i admini-

kłady na niewykonanie planu 
z braku właściwych dostaw 
(podczas gdy w magazynach bę 
dą inne, bynajmniej nie zama­
wiane wyroby).

Plan 6-letni musi więc być 
nie tylko szkołą wyższej orga­
nizacji pracy, lecz także szkołą 
uspołecznienia, szkołą wzajem­
nej pomocy i koleżeńskiej 
współpracy, szkołą socjallstycz 
nego stosunku do pracy.

Poznanie planu przez zało­
gi, to nie tylko środek, ułatwia 
jący jego należyte wykonanie. 
To droga zespolenia milionów 
ludzi pracy z budowanym 
przez nich dziełem, nauka od­
powiedzialności za każdą cyfrę 
planu.

Wacław Kępa

stracji, port szczeciński podzie­
lony został na szereg rejonów. 
W każdym rejonie utworzono 
biuro portowe, eksploatujące 
dany odcinek portu oraz załat­
wiające wszelkie sprawy ro­
botników portowych.

Mając na względzie ściślej­
szą kontrolę planu przeładun­
ków, zastosowano przy eks, 
ploatacji poszczególnych rejo­
nów i nabrzeży t. zw. plany 
operatywne. Wprowadzenie te­
go systemu planowania przy­
czyniło się nie tylko do wyko­
nania i przekroczenia planu 
przeładunków, ale również do 
pogłębienia i realizacji zasad 
gospodarki planowej na odcin­
ku eksploatacji portu. Nowa 
metoda przyczyniła się w szczę 
gólności do synchronizacji i 
koordynacji odcinków planów 
eksploatacyjno - technicznych, 

. obejmujących poszczególne na­
brzeża i rejony portu.

Równolegle z usprawnienia­
mi organizacyjnymi i rozwo­
jem inwestycji technicznych, 
rozwija się twórcza inicjatywa 
robotników portu szczecińsKie- 
go, zmierzających do ulepsze­
nia systemu pracy w porcie. 
Nowy styl pracy przy obsłudze 
statków metodą potokową, 
przyczynił się do osiągnięcia

V HOŁDZIE WIELKIEMU ARTYŚCIE

W 5 rocznicę śmierci Stefana Jaracza na Cmentarzu Po­
wązkowskim w Warszawie odsłonięty został pomnik wiel­
kiego aktora dłuta art. rzeźb. Sikory. Na zdjęciu moment 
przemówienia reż. Itrasnowieckiego przed odsłonięciem pom­
nika.

wyników nienotowanych w in­
nych portach zagranicznych. 
Coraz więcej statków jest ob­
sługiwanych metodą szybko­
ściową, przynosząc portowi o- 
gromne oszczędności.

Stale wzrasta atrakcyjność 
portu szczecińskiego. Skrócenie 
czasu odpraw statków o 40 
proc., dzięki wyeliminowaniu 
przerw nieproduktywnych o- 
raz przez podniesienie rat 
przeładunkowych o 30 proc., 
dzięki właściwemu zrozumieniu 
budownictwa socjalistycznego 
przez załogi robotnicze, przy­
niosło w konsekwencji obniże­
nie stawek frachtowych (np. 
ruda 20 proc.), dając jedno? 
czelnie poważne oszczędności w 
dewizach.

ŚWINOUJŚCIE OTWIERA 
NOWE PERSPEKTYWY

Otwarcie basenu przeładun­
kowego w Świnoujściu, pozwa­
lające na częściowe rozładowy­
wanie dużych statków w tym 
awanporcie Szczecina, jest dal­
szym krokiem w kierunku 
zwiększenia atrakcyjności por­
tu.

Baza bunkrowa w Świnouj­
ściu, leżąca na najbardziej u- 
częszczanym szlaku bałtyckim,

pozwoli na zaopotrywanie stat 
ków w paliwo bez potrzeby za­
wijania, do położonego w głębi 
lądu, portu szczecińskiego. Ja­
kość i taniość tego bunkru, do­
starczanego na statki w pobli­
żu samej redy, otwiera pomyśl 
ne perspektywy rozwojowe dla 
tego korzystnego dla nas ro­
dzaju handlu.

Również uzbrojenie samego 
Szczecina w przemysł hutni­
czy i — w oparciu o niego — 
stoczniowy, stwarza dla portu 
dodatkowe możliwości rozwojo­
we y -s

ZAŁOGA ROZUMIE 
SWOJE ZADANIA

Plan 6-letni dokładnie na­
kreśla perspektywy rozwojowe 
portu szczecińskiego w służbie 
gospodarki Polski Ludowe! o- 
raz bratnich państw demokra­
cji ludowej.

Załoga portu szczecińskiego 
z pełnym, zrozumieniem wyko­
nuje nałożone nań zadania, da­
jąc w ten sposób swój wkład 
w walkę o utrwalenie pokoju, 
prowadzoną przez miliony ludzi 
całego świata, pod przewodnic­
twem Związku Radzieckiego i 
wielkiego wodza mas pracują-• 
cych, J. Stalina.

-,X muill ludu — <flcr ludu**

Pierwszy na Pomorzu Zachodnim
Teatr Ludowy w Radziszewie
Mijamy potężny masyw fa­

bryki jedwabiu w Żydów 
cach. dalej Klucze — o- 

Statni przystanek autobusowy. 
Jeszcze kilka kilometrów — 1 
wjeżdżamy w wąską ulicę wiej 
eką. Już Radziszewo. Niespeł­
na 20 km od Szczecina leży ta 
wieś, w której postanowiono 
stworzyć pierwszy na Pomo­
rzu Zachodnim Teatr Ludowy. 
Na prawo łagodnymi stokami 
ścielą się łąki przyodrzańskie. 
Wieś ciągnie się wzdłuż ulicy, 
na przestrzeni około 200 met­
rów — dale! zaczyna się już 
sąsiednie Daliszewo. W obu 
tych wsiach znać jeszcze po­
nure ślady wojennych znisz­
czeń.

Zatrzymujemy się przed do­
mem, w którym mieścić się bę

Bracia Szmaja Przy budowie Teatru. Niestety, praca ta 
została od 3-ch tygodni przerwana

dzie Teatr. W pierwszej chwi­
li ogarnia nas rozczarowanie. 
Dom parterowy, niezbyt wy­
różniający się od swego skrom 
nego otoczenia, nie przypomi­
na miejskich teatrów, nie jest 
żadną „stylową” budowa: ot, 
zwykły dom wiejski, tyle że 
dość obszerny, błyszczący bielą 
świeżo otynkowanych mu­
rów. Ale kiedy zwiedzamy 
wnętrze, zapoznajemy się z ce­
lowym rozkładem sal, ogląda­
my amfiteatralną widownię 
(około 300 miejsc), scenę, miej­
sca przeznaczone na kostiume- 
rie. szatnię, poczekalnię, czy­
telnie — nabieramy przekona­
nia. że właśnie tak, a nie ina­
czej, wyglądać powinien pierw 
szy na Pomorzu Zachodnim 
Teatr Ludowy.

Lepiej bowiem zacząć skrom 
nie, stworzyć placówkę, która 
rozwijać się będzie harmonij­
nie wraz ze swoim otoczeniem, 
niż sadzić się na efekty, które 
w obecnej fazie raziłyby jedy­
nie fałszem. Wieś Radziszewo 
jak i wiele innych, jest dopie­
ro w pierwszym stadium roz­
woju. Pięć lat temu była tu 
ponura pustka. Później nasta­
ły lata ciężkiej walki o za­
gospodarowanie. Znamy . te 
dzieje: z jednej strony ciężka 
praca, młodzieńczy zapał, nie­
strudzona energia i wiara w 
przyszłość — z drugiej ciemno 
ta. egoizm, . tępe niedowiar­
stwo. ,

Dopiero .od wiosny 1950 r. 
wieś Radziszewo, jak i pięć są 
slednich, przeszła na gospodar 
kę spółdzielczą. Nie stało się 
to bez walki — ale już dziś 
nikt tu nie wątpi, że stało się 
dobrze. Wieś bedzie rosnąć, ru 
nie sztuczny mur, oddzielają­
cy. ją od miasta, od dalekiego 
świata I wraz ze wsią rosnąć 
i rozwijać się będzie jej skrom 
ny Teatr.

DLACZEGO WSTRZYMANO 
BUDOWĘ?

Wierzymy, że tak będzie. Ale 
dopóki sie to stanie — trzeba 
bedzie przełamać jeszcze dużo 
oporów. Z pierwszym spoty­
kamy sie właśnie teraz. Kiedy 
przybywamy na miejsce — je­
steśmy zaskoczeni, że przy bu­
dowle Teatru nikt nie pracuje. 
Okazało się. że roboty w ostat­
niej fazie przerwano jut od

Dom, w którym mieścić się będzie pierwszy na Pomorzu 
Zachodnim Teatr Ludowy w Radziszewie.

trzech tygodni. Dlaczego? Na 
budowę i sprzęt przyznano fun 
dusze w wysokości 1.300 tys. zł. 
Ale majstrowie zatrudnieni 
przy budowie, nie umieli ściśle 
według przepisów bankowych 
sporządzić rachunków. Za każ­
dym razem Bank Komunalny 
w Szczecinie kwestionował te 
rachunki ze względów formal­
nych.

Rozumiemy, że Bank Komu­
nalny ma swoje przepisy, któ­
rych musi przestrzegać. Ale 
czy nie można było wypłacić 
pewną kwotę zaliczkowo, a nie 
dopuszczać do tego, aby roboty 
w najodpowiedniejszym do bu 
dowy okresie zostały przerwa­
ne?

Opowiadają nam o tych trud 
nościach ze szczerym oburze­
niem: majster Żurowski, któ­
ry przez miesiąc pracował tu 
bezpłatnie, dwaj murarze bra­
cia Stanisław 1 Michał Szwaja, 
inspektor Samopomocy Chłop­
skiej Kalita 5 razy jeżdżono 
już w tej sprawie do Szczeci­
na — podobnie ostatnio zaświ­
tała wreszcie nadzieja, że pie­
niądze będą „oduyożone” | ro­

boty będą mogły być wznowio­
ne. Majster Żurowski twier­
dził, że jak tylko przyjdą pie­
niądze prace budowlane będą 
ukończone za 2 tygodnie. Mło­
dzież Radziszewa i Dalszewa 
zniweluje teren pomiędzy tea­
trem a Odrą, powstanie tu 
wielkie boisko, estrada dla or­
kiestry. miejsce do zabaw.

NA ZEBRANIU
PRZY NAFTOWEJ LAMPCE

Zapada jesienny zmierzch. 
W mrocznej sali Gminnej Ra­
dy Narodowej zbierają się lu­
dzie, niektórzy prosto od pra­
cy w polu. Zapalono małą 
lampkę naftową — w migotli­
wym jej świetle rozróżniam 
uśmiechnięte twarze młodych, 
surowe i twarde rysy star­
szych.

Oto więc druga bolączka Ra­
dziszewa: brak światła. Od kil 
ku miesięcy wieś żyje nadzie­
ją elektryfikacji. Podobno już 
niedługo, za kilka tygodni, naj 
później za miesiąc, zabłyśnie 
tu elektryczne światło^ Dopól

to nie nastąpi jakże kuleć mu­
si wszelka praca społeczna! 
Jakże słuszne okazuje się tu 
zdanie Lenina: „socjalizm — 
to elektryfikacja!” Teatr w Ra 
dziszewie, który służyć ma so­
cjalistycznej kulturze, bez elek 
tryczności nie ruszy z miejsca, 
czytelnia świecić będzie piMtkhś 
mi, nie można uruchomić-®*^ 
dzielonego już radioodl 
ka r

O tym i o innych w 
sprawach mówiono nj^_ 
niu przy naftowej lamWH 
Radziszewie. Prosto i pięknia 
o pracy społecznej mówił se-j 
kretarz Gminnego Komitetuj 
PZPR Michał Bieńko. O zadaj 
niach Teatru i pracy zespo­
łów artystycznych mówił in­
struktor Samopomocy Chłop­
skiej Kozłowski.

„Z MYŚLI LUDU — 
DLA LUDU”

A oto, powitany oklaskami, 
przemawia przewodniczący 
Spółdzielni Produkcyjnej w Ra 
dziszewie Małysa: „Teatr w 
Radziszewie powstaje z myśli 
ludu — dla ludu”. Wyrosły z 
potrzeb kulturalnych wsi —J 
niech świeci przykładem dla 
całego Pomorza Zachodniego

Serdecznymi oklaskami prJ 
jęto też zapewnienie ztożorfl 
przez przedstawiciela naszej 
Redakcji, że „Kurier Szczeciń^ 
ski” otaczać będzie ze swej strJ 
ny najgorętszą opieką Teatil 
Ludowy ‘w Radziszewie. orgal 
nizujac pomoc, informując’ 
szczegółowo o jego działalno­
ści cale społeczeństwo.

Kiedy wybrano Zarząd, któ­
ry sprawować będzie opiekaj 
nad Teatrem, zebrani zaczęli



Pow. Rada Narodowa w Słupsku 
musi zmienić styl 
swojej pracy

Na ostatnim posiedzeniu Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Stupsku omawiano sprawy 
związane z akcja żniwny, ak­
cja siewów jesiennych oraz wy 
kopków Sprawozdani* zwożo­
na przez wicenrzew PRN Fi't- 
piaka. sekretarza PRN L. Ma­
tysiaka z działalności Komisji 
Resortowych przy PRN oraz 
Wydziału Leśnictwa i Rolnic­
twa z przygotowania do akcji 
siewnej i wykopkowej spotka­
ły sie z krytyką.

Sekretarz PZPR St. Kędzier­
ski podkreślił, że członkowie

Z cyganami 
w Słupsku 
trzeba zrob’f porzcptfeff

Od dłuższego jut czasu w 
Słupsku stałymi mieszkańcami 
Fą cyganie. Gdyby zachowywa­
li sit tak lak wszyscy Inn! mie 
szkańcy miasta — było by 
wszystko w porządku- Nieste­
ty tak nie jest.

Małe eyganiątka od wczesne 
go ranka zajmują się żebrani­
ną, starsi trochę więcej ..uta­
lentowani" z Instrumentami 
muzycznymi w ręku chodzą po 
lokalach gastronomicznych, a 
nawet sklepach i urządzał* 
„koncerty" które nie cieszą się 
zbyt dużym uznaniem snołe- 
’eń«twa. Za dzielnic, swoją 
irall cyganie ulicę Zaułek, 
órą od tego czasu znana test 
rrzrków oraz okropnego bru 

Oprócz te«o cyganie z u no 
aniem zalmnią sie dewastn 

cją ramowanych przez s-ebie 
mieszkań.

Miasto nasze z powodu cią­
gle wzrastającego rozwoju i 
napływu nowych mieszkań­
ców cierpi na bruk mieszkań 
Dlatego zupełnie niezrozumia­
łą test tolerancja czynników 
miejskich cyganów którzy nie 
umietą szanować naszego do­
bra państwowego.

Jeżeli cyganie słupscy w 
krótkim czasie nie zerwą ze 
srwotm przysłowiowym „cy- 
Tańskim tyciem”, będą musie 
)f w imię dobra ogólnego opuś 
ęić miasto.

W Szczecinku 
powstałe nawę 
obiekt sportowy
Już wkrótce kosztem 2.100 00(1 
ił. rozporrnle sie budowa no­
wego obiektu sportowego w 
naszvm wnjeyzództwie — d1v 
walni na jeziorze Trzesieckim 

—-t-Szczecinku. Malownicze no- 
przystani żeglarskiei, 

Tale warunki techniczne 
mwv oraz szerokie zaste 
rnników sportu płvwac 
prawie- że Szczecinek 
; chwila powstania no- 

IFTibirktu - pływalni wsnn 
Łilałe warunki do upowszech­
nienia pływania.
P Dotychczas ktnfetaca w 
’ Btcreołnkii pływalnia na’eżące 
de K!'»tsklei Radv Naród zna’ 
duie sie w stanie komnletnel 
dewacłacli. Nowy obiekt spor­
towy hedzie należał do ogólno 
polskiego Ośrodka Sportów 
Wodnych Z-reszenia Snortow” 
go . tT"ta" i i«st budo”’arv 
prr«T Okrętową 7 c
„Unia” w Szczecinku. (Jot'

Pe^z’p on>ł 
m iJnw
V w trosce o zaopatrzenie śwfa 
Mi praev w węgiel na zimę, 
^fowiatowa Rada Związków 
K^awodnwych w Szczecinku no- 
Lprz-r Radv 7akładowe l ko­
iła Związków Zawodowych roz 
Łncz-ła akcie przydziału we- 
Bgla pracownikom pószczegól- 
F nvch rąkiadów pracy Tnicla- 

tywie teł należy nrzyklasnać. 
pozostałoby tylko życzenie, 

k aby węgiel jut teraz bvl 
■ rozprowadzany Poza tvm na- 
■leżalo bv jesz^e raz udostep- 

PRN bardzo słabo powiązani 
byli z tarenem, że Gminne Ra­
dy Narodowe bardzo mało prze 
jawiły aktywności, głównie w 
pracach związanych z gospodar 
ką rolną.

Ob Kędzierski skrytykował 
również działalność Ośrodków 
Maszynowych, które nie zaw­
sze stawały na wysokości swe­
go zadania.

Brak pracy kolektywnej <— 
to najważniejszy błąd Jaki po­
pełniony został przez członków 
Rady zakończył sekr. Kędzier­
ski.

Przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Narpdowej H. Ko­
łodziejczyk podsumowując ob­
rady PRN podkreślił, że wielu 
radnych nfte zdaje sobie spra­
wy z powagi i znaczenia prac, 
jakie stoją przed nimi. Radni 
muszą zmienić dotychczasowy 
styl swojej pracy, muszą za­
ostrzyć czujność w walce kla­
sowej na wsi.

Końoząc swoje przemówie­
nie przewodn. Kołodziejczyk 
tyczył radnym PRN owocnej 
pracy w realizacji 6-letnlego 
planu pracy w powiecie słup­
skim. (jeż)

PGR-y w powiecie człuchowskim 
muszą dbać o robotnika rolnego

W ostatnich dniach przepro 
wadzono inspekcję w mająt­
kach PGR w Potokolsku. Lesz 
czenlcy i Kiełpinie, powiatu 
człuchowskiego i stwierdzono, 
że-robotnicy rolni nie są tam 
otoczeni właściwą opieką Prze 
de wszystkim zapomniano tam 
całkowicie o remoncie miesz­
kań robotniczych. Dotyczy to 
w pierwszym rzędzie naprawy 
dachów przez które w czasie 
deszczu woda leję śle do młe 
szkań .niszcząc dobvtek. Wiele 
mieszkań nie posiądą również 
szyb i zamków u drzwi. Taki 
stan rzeczy jest niedopuszczal­
ny. Również zaniedbane są atu 
dnie. Nie dość, że znajdują się 
one daleko od mieszkań — to 
jeszcze są brudne, niepokryte, 
lub motory elektryczne przy 
niektórych są zepsute.

Wiadomym jest, że praca 
przy nawozach sztucznych nisz 
czy odzież. W tym wypadku 
robotnicy winni otrzymywać 
kombinezony ochronę, je-’nak 
n,p. w Potokuhku robotnicy 
ich nie otrzymują.

Stwierdzono również, że ro­
botnicy nie posiadają wcale 
książeczek obrachunkowych, w 
których powinny być uwldacz 
niane codzienne ich zarobki 
potrącenia I premie. Robotnicy 
otrzymują wynagrodzenie nie 
wiedząc ile na prawdę zarobili 
i jakie sumy j na jakie cele im 
potrącono.

Wstępujemy w szeregi P.S.S.
Tegoroczny ..Międzynarodo­

wy Dzień Spółdzielczości” o- 
tworzył wielką akcję werbun­
kową. nowych członków Spól- 
dzieli Spożywców. Celem tej 
akcji jest wykonanie planu 
werbunku, który przewiduje 
zjednanie miliona nowych 
członków.

Przed spółdzielczością spo­
żywców. która zrzesza około 2 
mil. członków, zatrudnia blisko 
150 tys. pracowników i posiada 
ponad 16 tys. sklepów oraz ca­
ły szereg innych placówek go­
spodarczych. Plan 6-letni sta­
wia nowe zadania.

Zadania Spółdz. Spożywców 
to walka — w ścisłej współ­
pracy z państwowym aparatem 
handlowym — o zaopatrzenie 
ludności pracującej w pełny 
asortyment podstawowych ar­
tykułów spożywczych, o podnie 
sienie poziomu czystości i hi­
gieny sklepów, o podniesienie 
jakości posiłków placówek zhio 
rowego żywienia, a w szcze­
gólności stołówek fabrycznych

Te same zadania stoją rów­
nież przed szeroka rzeszą spół­
dzielców spożywców na tere­
nie Słupska, którzy posiadają 
swoją dobrze zorganizowaną 
Powszechną Spółdzielnia Spo­
żywców

Siewy Jesienne ważniejsze od biurek
Dobre początki 
pracy słupskiego POM

Przedterminowe zakończenie 
akcji siewnej zależy m. inn. w 
dużej mierze od Państwowych 
Ośrodków Maszynowych.

Ośrodek taki powstał z 
dniem 1 września w Słupsku, 
przy ul. Przemysłowej. Mieści 
się w dwóch garażach, w któ­
rych do niedawne była kwa- 
szamia.

Już na dziedzińcu widzimy 
maszyny rolnicze jak pługi, 
sprężynarki J inne. W biurze 
widok godny pożałowania- 
Z braku krzeseł urzędnicy sie 
dzą na skrzynkach lub prowi­
zorycznych stołkach. Nie zra­
ża to energicznego dyrektora 
ob. Władysława Głowińskiego 
i innych pracowników.

— Umeblowaniem biura zaj 
mierny się potem, na pierw­
szym miejscu są przygotowa­
nia do pracv w polu — mówi 
dyrektor. Ośrodek nasz jest 
jeszcze w stadium organizacji 
Nic dziwnego powstał nie ca­
łe trzy tygodnie temu Napoty 
kamy na p;wne trudności, jak 
brak części do maszyn j trak­
torów, lokomocji do kontakto 
wanią się ze snółdzielniamj na 
terenie powiatu.

Największą jednak bolączką 
to brak dostatecznej liczby (a. 
chowców, no .i... brak miesz­
kań. Nasze starania o mie­
szkania dla pracowników nie 
dają dotychczas rezultatu, 
tak, że część ich sypią dosłow­
nie na ławkach w biurze. Po­
konamy te trudności na pewno 
szczęśliwie W okresie organi­
zacyjnym dużą pomoc okazuje 
nam Powiatowy Komitet 
PZPR.

P.O M. w Słupsku w pracy 
ogranicza się obecnie do niesie 
nia pomocy w nagłych wypad­
kach uszkodzeń maszyn itp., 
Ośrodek dysponuje bowiem za 
ledwie 3 brygadami po 4 trak­
tory.

— A jakie macie najbliższe 
plany?

— Przede wszystkim pra­
gniemy zwiększyć Ośrodek, 
W tych dniach nadejdzie zape­
wnie 10 zamówionych „Zato­
rów" i „Ursusów”. Ponadto 
projektujemy utworzyć war­
sztaty remontowe, jednak są 
to plany dalsze. Na obecną

Książeczka taka stanowi tak 
że swego rodzaju wykaz pre­
mii, a z tymi premiami też nie 
wszystko jest w porządku, na 
przykład w majątku Leszczem 
ca nie wypłacono premii ob. 
Włodarzowi, chociaż należy mu 
się premia za wykonanie 
przedterminowo w 100 proc, 
przewidzianej dla niego pracy.

Dyrekcje zespołów i mająt­
ków PGR nia powinny ograni­
czać swoich zainteresowań je­
dynie do spraw ściśle gospo­

darczych. Wykonanie planów 
zależy od nastawienia robotni­
ka do pracy j musi on wie­
dzieć ,musi być najgłębiej prze 
konany, że o jego trudnościach, 
kłopotach i zmartwieniach 
przełożeni są poinformowani, 
że chcą mu pomóc 1 bezzwlocz 
nie pomagają.

O tym Dyrekcje PGR w po­
wiecie człuchowskim muszą pa 
miętać 1 stwierdzone niedocią 
gnięcia natychmiast usunąó.

(Pn)

Społeczeństwo Szczecinka 
zapoznaie się z uchwałami 
I-go PoFske?o Kongresu Pokoiu

Ostatnio w Szczecinku w sa­
li Domu Kultury odbył się 
wiec poświęcony przeniesieniu 
uchwał I-go Polskiego Kongre 
su Obrońców Pokoju. Po za­
gajeniu przez przewodniczące­
go Pow. Komitetu Obr. Poko­
ju ob. Otto i powołaniu pre­
zydium, ob. Sieczko, delegat 
na Kongres warszawski wy­
głosił referat sprawozdawczy 
z przebiegu Kongresu. Mówca 
powiedział m. In.: „Delegacja 
nasza zawiozła na Kongres 
ten swoją skromną cegiełkę — 
zobowiązani^ pow. szczecinec-

Wiemy o tym, że nasza słup 
ska placówka, szczególnie w 
pierwszym okresie swego po­
wstawania dużo zrobiła, wie­
my również o tym, że nie 
wszystkie sklepy PSS stoją na 
odpowiednim poziomie, ale zda 
jemy sobie sprawę, iż wspól­
nym wysiłkiem wszystkie bra­
ki i niedociągnięcia zostaną u- 
sunięte.

Im więcej będzie członków 
PSS tym lepszą będzie kontro­
la nad jej działalnością. Dla­
tego też w okresie akcji wer­
bunkowej powinniśmy gręmial 
nie wstępować w szeregi spół 
dzielców spożywczych.

Musimy pamiętać, że walka 
z wrogiem klasowym jest jesz 
cze ostra i w tej waice człon­
kowie — związkowcy mogą o- 
kazać spółdzielni dużą pomoc. 
Liczymy, że akcja werbunko­
wa, którą na terenie Słupska 
przeprowadzają Z. w Zawodo­
we. Liga kobiet. ZMP bez tru­
du osiągną liczbę 6.300 nowych 
członków, która przewiduje 
Plan 6-letni dla terenu słup­
skiego.

PSS zmnieiszylo udziały dla 
członków rodzin, które sa luż 
udziałowcami do 250 zł. Taki 
sam udział płacą również człon 
kowle ZMP. («ki) 

kiego na sumę 5.303 000 zł. ja­
ko naszą odpowiedź anglosas­
kim imperialistom, jako nasz 
wkład w walkę o pokój.

W skład nowowybranego 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju weszła również przed­
stawicielka naszego wojewódz 
twa, zetempówka z Drawska 
Jędryszkięwicz Teresa. Z Kon 
gresu wynieśliśmy głębokie 
przekonanie o słuszności na­
szej sprawy z niezłomnym po­
stanowieniem realizowania je­
go uchwał w oparciu o potęż­
ny Związek Radziecki i pod 
przewodnictwem chorążego Po 
koju — Wielkiego Stalina — 
zakończył swe sprawozdanie 
ob. Sieczko.

W dyskusji zabrał glos dru­
gi uczestnik Kongresu delegat 
pow. szczecineckiego przodów 
nik pracy PKP Gustaw Pokal, 
odznaczony dwukrotnie złotą i 
srebrną odznaką przodownika 
pracy. „W imieniu naszego wo 
jewództwa delegacja nasza 
wręczyła prezydium Kongresu 
album z zobowiązaniami wszy 
stkich powiatów oraz Ich rea­
lizacją w związku z Kongre­
sem.

Na zakończenie wiecu uchwa 
łono rezolucję, postanawiającą 
ścisłe i stałe realizowanie u- 
chwał I-go Polskiego Kongre 
su Pokoju, przenosząc je do 
najszerszych mas powiatu 
szczecineckiego. (Jot)

Śladem 
naszych artykułów

Niedawno pisaliśmy o złej 
pracy sklepu nr 13 PSS Robot­
nik w Szczecinku, Jak stwier­
dziliśmy niesumienna obsługa 
tego sklepu została zmieniona 
Obecna obsługa przestrzega 
ściśle godzin handlu i co na­
leży z przyjemnością podkreślić 
dba o należyte i w odpowied­
ni sposób przeprowadzane za­
opatrywanie świata pracy w 
artykuły pierwszej potrzeby, 

(Jot) 

ilość traktorów jest on wysą­
czający. Ale przecież nadejdą 
dalsze. Drugi garaż zajmuje 
kwaszarnia, która wprawdzie 
ma KO opuścić do 1 pażdzierni 
ka, lecz na razie nic się w tym 
kierunku nie robi- Część biur 
znajduje się również w po­
mieszczeniach POM.

Należy przypuszczać, że kwa 
szarnta kapusty w terminie o- 
puśc| Pań-tw. Ośrodek Maszy 
nowy, który musi normalnie i 
wydajnie pracować. (Ław)

Uroczyst? chwile Koszalina 
Młodzi żołnierze przys^afa

W ubiegłą niedzielę miesz­
kańcy Koszalina byli świadka­
mi pięknej uroczystości. Na 
wielkim placu przed Woje­
wódzka Radą Narodową skła­
dała przysięgę miejscowa jed­
nostka WOP,

Po przemówieniu ppulkowni 
ka Rojskiego, który w kilku 
słowach nakreślił nową histo­
ryczną role Odrodzonego Woj­
ska Polskiego młodzi wopiści 
Złożyli przysięgę.

Jeszcze we wrześniu
34 odbudowane 
7a?rody wiejskie

Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Człuchowie prze 
prowadza w powiecie z przy­
znanych na ten cel kredytów 
w wysokości około 13 mil. zł 
odbudowę 34 niezajętych za­
gród wiejskich.

Dzięki dobrej organizacji, 
przejawiającej się m. in. w po­
dziale powiatu na 5 okręgów 
budowy, w których urzędują 
kierownicy, odpowiedzialni za 
wykonanie robót, odbudowa 
wszystkich zagród jest na ukoń 
czeniu. Odczuwa się jedynie 
trudności w nabyciu okuć sto­
larskich 1 armatury plecowej, 
potrzebnych do wykończenia 
budowli. Zagrody oddane będą 
do użytku pod koniec września 
br. (mr)

Rynek mieiski 
czy bajoro?

Rynek przy ul. Reymonta w 
Słupsku jest poważnie zanied» 
bany. Po każdym targu plac 
nie jest należycie uprzątnięty, 
sterty śmieci walają się po ką 
tach, a w dni deszczowe plac 
targowy zmienia się w istne 
bajoro, gdzie tonie się w bło­
cie po kostki. Czyżby rynku 
nie możną było wybrukować?

Trochę dobrej chęci ze stro­
ny MRN a rynek 61upski bę« 
dzie miał taki wygląd, na jaki 
naprawdę zasługuje.

(ski)

4 nowe Szkoły Rolnicze 
powstaną w powiecie Człuchowskim
Ze względu na rolniczy cha 

rakter powiatu oraz szereg 
niewykorzystanych jeszcze, a 
odpowiednich na cele szkol­
nictwa budynków — w przy­
szłym roku powstaną w pow. 
człuchowskim 4 Państwowe 
Szkoły Rolnicze Praktyków 
Specjalistów, Mieścić sie ono 
będą w Człuchowie. Przechle­
wie i Debrznie.

W samym Człuchowie uru­
chomiona zostanie z począt­
kiem przyszłego roku Szkoła 
Rolnicza Praktyków Specjali- 
stjjw Sanitariuszy Weteryna­
ryjnych. Odpowiednie pomie­
szczenie na szkolę wraz z Inter 
natem przewidziane Jest przy 
ul Jana Sobieskiego 6. gdzie 
dotychczas mieścił się Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa oraz 
Osiedleńczy Pow. Rady Naro­
dowej Przeniesienie na ul. So 
bieskiego lecznicy weteryna- 
rynei umożliwi uczniom pro-

Notatki Słupska
Byliśmy świadkami, że w je 

dnej ze słupskich wędlinlarni 
podawano klientom odważone 
wędliny bez opakowania papie 
rowego wzg'ędnie w -, gazecie.

Rzecz nie do wiary.
Klient brał towar, bo musiał 

— a ekspedientka na zwracane 
uwagi wzruszała tylko milczą­
co ramionami. Bo i Cóż miała 
Dowiedzieć, skoro lei centrala 
Powszechnej Snóldziclni Spo­
żywców czy też Miejskiego 
Handlu Detalicznego nie do­
starczyła papieru do pakowa­
nia, lub w minimalnej tylko 
ilości.

Zapytujemy, dlaczego tak 
jest? Boć przecież wszyscy 
chyba zgodzimy sie z tym. że 
wędlina nie może być pedawa- 

1 na w gazecie, (c)

Wśród głębokiej ciszy pada­
ły twarde słowa młodych żoł­
nierzy, którzy zobowiązywali 
się przed narodem Dolskim nie 
szczędzić sił ani krwi w walce 
o bezpieczeństwo kraju.

Po złożeniu przysięgi prze­
mówił do żołnierzy ppłk Bie­
lecki i I sekretarz KW PZPR 
Kozłowski, który stwierdził, że 
opierając się na Wojsku Och­
rony Pogranicza i Odrodzonej 
Armii Polskiej, nasz robotniczo 
chłopski naród buduje krok po 
kroku nowe państwo o nowym 
ustroju. W marszu tym nikt 
nas nie wstrzyma, bo nasza 
młoda robotnicza armia strzeże 
pokoju.

Wśród zebranych tłumów po 
wstał niebywały entuzjazm. 
Okrzyki na cześć Wojska Pol­
skiego i Jego wodza tysięcz­
nym echem, odbiły się o mu- 
rv domów. Zebrani, tak woj­
sko jak i „cywile” manifesto­
wali również na rzecz pokoju 
wznosząc okrzyki na cześć 
wielkiego chorążego pokoju ge 
neralissimusa Stalina.

Po wręczeniu nowopasowa- 
nym wopistom kwiatów przez 
społeczeństwo i młodzież szkol­
na odbyła się defilada, a na­
stępnie występy artystyczne, 

dek)

Liceum 
Mechaniki Rolnej 
dla Pracuiacych cc/ ^uidufnie

Oddział Szkolenia Kadr Roi 
niczych w Szczecinie urucho­
mił w Świdwinie z dniem 1 
września br. 2-letnie Licejim 
Mechaniki Rolnej dla Pracu­
jących. Kandydaci do tej no­
wej uczelni rolniczej skiero­
wani zostali przez różne insty­
tucie rolnicze spośród pracow­
ników posiadających już odpo­
wiednie przygotowanie prak­
tyczne. Dzięki temu czas trwa­
nia nauki w Lic. Mechaniki 
Rolnej dla Pracujących można 
skrócić do okresu 2 Jat (nor­
malny czas trwania nauki wy­
nosi 4 lata).

Nowa szkoła rolnicza przy­
czyni się do szybkiego zwięk­
szenia zastępów tak bardzo po 
trzebnych fachowców rolni­
czych w Polsce, a w szczegól­
ności na Pomorzu Zachodnim.

wadzenie zajęć praktycznych. 
Nowopowstała szkoła rolnicza 
będzie jedyną tego rodzaju w 
woj. szczecińskim i koszaliń­
skim i obliczona jest na 76 siu 
chaczy.

Odpowiednie pomieszczenia 
znajdą również 2 Licea Rolni­
cze. o nieustalonej jeszcze spe 
c.jalności, w Debrznie. Uczę­
szczać bodzie do nich około 
400 uczniów. Na miejscu znaj 
duje sie boisko sportowe, sala 
gimnastyczna, strzelnica, sala 
kinowa I tp. Ze względu na 
duża chłonność miasteczka, nie 
będzie żadnych trudności z 
przydziałem mieszkań dla wy­
kładowców. Remont budyn­
ków rozpocznle się jeszcze w 
bież. roku.

Poza tym uruchomiona zo­
stanie w niezaiętym dotvęh- 
czas poniemieckim pałacu w 
Czarnem, Szkoła Rolnicza Ra­
chunkowości Rolnej. (mr)



Zaprowadźmy 
numerki kontrolne 
ekspedientów 
i kelnerów

Bardzo często pod adresem 
sklepów handlu uspołecznione­
go, naszych gospód ludowych 
w Stupsku słyszy się słowa osi 
rej krytyki. Dzieje się to głów 
nie z tych powodów, że nie 
wszyscy pracownicy wywiązu­
ją się ze swoich obowiązków 
należycie. Słowa krytyki pod 
adresem działalności samych 
instytucji są niesłuszne, bo­
wiem nie może ona Donosić 
winy za złych pracowników. 
Aby tego uniknąć i aby wska­
zywać tych pracowników, któ­
rzy przynoszą uimą sklepom i 
gospodom, proponujemy:

Każdego pracownika obsłu­
gującego klientele zaopatrzyć 
w numerek, który winien być 
przypięty przy fartuchach o- 
chronnych. Na podstawie ta­
kiego numerka nie trudno bę­
dzie ustalić nazwisko pracowni 
ka. który nie umie odoowied- 
nio zachowywać s|# na swoim 
stanowisku ekspedienta czy 
kelnera w gospodzie ludowej 

(*ki)

Dobrana paczka „panów" - kierowników 
okrada spółdzielnię 
Antyludowe bagno w zarządzie spółdzielni „Króf

W Koszalinie przy ulicy Ja­
na z Kolna nr 2 znajduje się 
spółdzielnia krawiecka „Krój”. 
Spółdzielnia ta zatrudnia oko­
ło 30 ludzi, krawców i kroj­
czych i nastawiona jest na wy 
konywanie zamówień z mate­
riałów własnych i powierzo­
nych.

Spółdzielnia powstała w mie 
siącu lutym b. roku i już od 
pierwszych dni istnienia spół­
dzielni w Zarządzie jej oraz w 
Radzie Nadzorczej zaczęły się 
tarcia i niesnaski, które do­
prowadziły do szeregu zmian 
personalnych.

Nowowybrane kierownictwo 
przystąpiło z całą energią do 
pracy. Rzemieślnicy zatrudnie­
ni tutaj z pełnym zaufaniem 
patrzyli w przyszłość. Nieste­
ty, energia nowego kierownic­
twa okazała się zbyt „wszech­
stronna". Poczęli oni nie tylko 
„podnosić” spółdzielnię, ale 
również bezlitośnie łupić ją 1

Lapisu jemy się
do wv$cigów na hulajnogach

Już za kilka dni, to znaczy w 
niedzielą, 24 bm. o godz. 12-ej 
Plac Zwycięstwa w Słupsku za 
roi się naszą najmłodszą dziat­
wą, która stanie do wyścigów 
na hulajnogach, oraz rower­
kach dwu 1 trzykołowych.
Jak iuż zapowiadaliśmy, wy­
ścig ten organizowany jest dla 
naszych milusińskich przez Dy 
rekcję Miejskiego Handlu De­
talicznego oraz Oddział Re­
dakcji „Kpriera Koszalińskle- 
ga" w Słupsku.

Dla zwycięzców przeznaczo­
no szereg cennych nagród w 
postaci różnych gier, zabawek 
oraz ciekawych książek.

Zapisy do tych wyścigów 
przyjmuje Oddział Redakcji

„Kuriera Koszalińskiego” w 
Słupsku, ul. Wojska Polskiego 
Nr 44. Kupon, po wypełnieniu 
należy oddać w Redakcji wzgl 
wrzucić w kopercie do skrzyn­
ki, która znajduje się na 
drzwiach Redakcji.

Kandydat na zwycięzcę wy­
pełnia załączony kupon, poda­
jąc imię, nazwisko, wiek oraz 
rodzaj wyścigu (hulajnoga, ro­
wer trzy 1 dwukołowy).

Pamiętajmy q tym, że górna 
granica wieku wynosi lat 10 
Dolna bez ograniczeń z tym 
jednak zastrzeżeniem, że „za­
wodnik” musi obejść się bez 
pomocy mamusi 1 tatusia, (ski)

Nowa spółdzielnia 
produkcyjna 
w powiecie słupskim

Na terenie pow. słupskiego 
rolnicy średnio 1 małorolni u- 
tworzyli jeszcze jedną spółdziel 
nię produkcyjną w gromadzie 
Dębno.

Nowi spółdzielcy postanowili 
przestawić się na gospodarkę ho 
dowlaną, która zapewni im 
szybki wzrost dochodowości. 
Ważnym zadaniem nowopow­
stałej spółdzielni jest dopro­
wadzenie ziemi do jak naj­
lepszej wydajności z 1 ha. (ski)

W DNIU 17 BM. PO KRÓTKICH CIERPIENIACH 
ZMARŁ W SZPITALU XV GDAŃSKU

Zenon Szymański
DŁUGOLETNI WSPÓŁPRACOWNIK „KURIERA”. 

CZESC JEGO PAMIĘCI
ZESPÓŁ REDAKCYJNY „KURIERA"

okradać, zasłaniając swe ciem­
ne machinacje — tęczowym 
sztandarem spółdzielców. Za­
częło się od skromnego spot­
kania członków Zarządu w lo­
kalu „Mewa”, gdzie przy ob­
ficie zakrapianej alkoholem 
biesiadzie wspólnie z Radą 
Nadzorczą stwierdzono wyśmie 
nity dobór kompanii o wspól­
nych celach i zamiłowaniach. 
Od tego czasu praca Zarządu 
i Rady Nadzorczej potoczyła 
sie trybem zorganizowanym. 
Duża Ilość superat. to znaczy 
pozostałości z kunonów, która 
na wspólnym zebraniu pro­
dukcyjnym miała bvć przezna­
czona na uzupełnienie sprzętu 
i uzyskanie funduszy nrzezna- 
eonvch na premie, zniknęła w 
t»’emnłczv i zagadkowy spo­
sób Tysiące złotych, takie moż 
na było uzyskać z tych odcin­
ków. zostało odebrane pracow­
nikom. W tym «amvm czasie 
dobrany zesnół kierownictwa I 

IRady Nadzorczej z^hawia) sle 
pr»v winie i ciastkach to w 

' ..Mławie”, to w mieiscowei 
.Gospodzie”, to znów u nal- 
bllższej rodzinki kułackiej prze 
wodniczesn Rady Nart»a»c»*1 
Worali Stefana w Mśeleaeh. 
Fakty te obserwowali ze zeor- 
szen:em pracownicy spółdziel­
ni. Również gospodarze ma'o 
i średniorolni Mścic słvszar hu 
lanki odbywające sle w domu 
znienawidzonego przez nich ho 
gacza i w;dząc udział w nich 
członków Zarządu Spółdzielni, 
kiwali głowami.

Tymczasem zesnół w osobach: 
kierown’ka Starzyńskiego. n«r- 
sonalnego Macieiewskiegn fktó 
remu Jut klcdvi ..szczury’’ wv 
niosłv wódki i cukierków na 
dwieście trałoey) oraz prza- 
wodniczercgo Radv Nadzorczej 
Stefana Rogali, wykazywać po 
czął coraz większy apetyt. N’e 
wystarczyły iuż suneraty na 
pokrrcie olbrzymich wydatków 
w „Mewie” i w „Gospodzie”. 
Trzeba było wymyślić coś no­
wego.

Przypadek przyszedł Im 1 po 
mocą. W ramach Czynu 1-szo 
Majowego rzemieślnicy zobo­
wiązali sle wykonać dla pra­
cowników MKS — poza godzi­
nami praęy 14-ęle mundurów. 
14 nar srgdnl 1 14 czanek. Ma­
teriału, pieknel gabardipy. do­
starczyło kierownictwo MKS. 
I tutaj wykazał swotą lnicjaty 
we p. Starzyński, który z po­
wierzonej gabardiny odciął 
pięć metrów i wyniósł do do­
mu, nakazując pracownikom 
szyć tak oszczędnie, aby z po­
zostałego materiału wykonać 
zobowiązanie. Krawcy szyli osz 
czednle jak tylko mogli, a mi­
mo to. na wykonanie kilku o- 
statnich czapek zabrakło ma­
teriału. Wówczas to p. Starryń 
ski z bólem serca musiał przy 
nieść z domu 1 metr ukradzio­
nego przed tym materiału.

Zobowiązanie wykonano. Nie 
stety ubrania były tak ciasne, 
że można było ubrać w nie 
tylko... karzełków.

Podobne fakty stały się co­
dziennym zjawiskiem w tej 
skądinąd pożytecznej i potrzeb 
nej placówce, niezawsze jed­
nak wychodziły na światło 
dzienne. W kilka miesięcy póź 
niej ofiarami przedsiębiorcze­
go p. Starzyńskiego stali się 
nie tylko pracownicy spółdziel 
ni, Instytucje i przedsiębior­
stwa, ale również prywatni 
klienci — ludzie pracy. Tak 
więc kiedy ob. Majewska przy 
niosła na płaszcz 4 metry ma­
teriału pracownicy spółdzielni 
uszyli płaszcz z 2,40 metrów, 
pozostałe zaś 1,60 zawędrowało 
delikatnie do szuflady p. Sta­
rzyńskiego. W chwili kiedy ob. 
Majewska stanowczo zażądała 
zwrotu pozostałego materiału, 
p. Starzyński wspaniałomyśl­
nie oddał jej 70 cm wynosząc 
nazajutrz do domu pozostałe 
00 cm. Innym znów razem p. 
Starzyński wpadł na inny po­
mysł: Kiedy ob. Zełądkowska 
wpłaciła za uszycie płaszcza 
5.000 złotych — p. Starzyński, 
który pieniądze odbierał, wpła 
cił do kasy tylko 4.000 złotych.

Najciekawszym jednak jest 
fakt, że kiedy do zorganizowa­
niu w Zakładzie koła ZMP, je­

den z zetempowców sprawy te 
poruszył na zebraniu został wy 
dalony z zakładu pracy, bez po 
dania powodu.

Stosunek „panów kierowni­
ków i prezesów" do zagadnień 
spółdzielczości i produkcji na­
świetlić może jeszcze jeden 
fakt a mianowicie: wspomnia­
ny zetempowiec wysunął pro­
jekt racjonalizatorskiego u- 
sprawnienia. Pomysł ten miał 
skrócić czas produkcji jedne­
go ubrania o prawie 50 pro­
cent. Troskliwi jednak gospo­
darze spółdzielni wyśmiali ra­
cjonalizatora. a za kilka dni 
wręcz zabronili cośkolwiek w 
tym kierunku poczynać.

W chwili, kiedy cały naród 
walczy o wykonanie Planu 6- 
letniego, w chwili kiedy polski 
robotnik, chłop, inteligent pra­
cujący wspólnymi siłami budu­
ją nowy gmach Polski socjali­
stycznej — kierownictwo spół­
dzielni „Krój” nie tylko, nie 
włączyło sie do tego wysiłku, 
ale wręcz stanęło na wrogiej 
pozycji hamując nasz marsz do 
socjalizmu 1 odbudowe kraju, 
oraz kompromitując barwy, 
pod którymi występują

L. Plck

Rozwój kulturalny koszalińskich PGS-ów
Akcja socjalna w PGR dała 

w Bieżącym roku poważne wy­
niki. XV okresie letnim prowa­
dzono kolonie, półkolonie i dzie 
cińce. Obecnie na ich miejsce 
otworzono nowe przedszkola i 
żłobki w każdym prawie ze­
spole.

Powstało również szereg 
punktów sanitarnych, w zakła­
daniu których przekroczono 
plan. Do końca 1951 r. prze­
widuje się powstanie dalszych 
6-ciu punktów, które obsługi­
wane będą przez wykwalifiko­
wane siły. W najbliższych jui

dniach Okręg PGR Koszalin 
przystąpi do budowy domów 
mieszkalnych dla robotników 
stałych oraz budynków gospo­
darczych i świetlic.

Również na odcinku życia 
kulturalnego okręg może po­
szczycić się dużymi osiągnię­
ciami. W świetlicach powstały 
zespoły artystyczne, dla któ­
rych zakupiono sprzęt muzycz­
ny. Masowo powstają również 
koła Gospodyń Wiejskich i 
LZS, przyczyniając się do Roz­
powszechniania wśród pracow­
ników rolnych kultury fizycz­
nej.

WYSPA PRZYGÓD ...
I

Kilkakrotnie pisaliśmy już o 
brudach na staiHe w parku 
miejskim. Mim o naszych a lar- 
mów MRN nic dosłownie nie 
przedsięwzięła, aby etan ten 
śmienie. Tymczasem na sła­
wetnym bajorku s wysepką 
dzieją się dziwne rzeczy. Na 
podobieństwo A gapiła Krupki 
młodzi koszalińscy łowey przy 
gód organizują na wysepkę 
wyprawy. Wykombinowali so. 
bie gdzieś starą i zmurszałą 
łódkę i po prostu otworzyli linie 
żeglugowe z lądu stałego na 
wyspę.

Ponieważ jednak taka żaglu 
ga młodocianych marynarzy 
może się kiedyś ile skończyć 
apelujemy przeto wraz z licz­

nymi rzeszami rodziców do 
Miejskiej Rady Narodowej aby 
z chwilą kiedy będzie czyści­
ła bajorko pomyślała również 
o zapobieżeniu wypadkom oho 
eiażby przez zabezpieczenie 
brzegów i usunięcie pokusy ja 
ką jest wywrotne czółno.

(lek).

Szkolenie 
zawodowe 
pracowników 
w zakładach pracy

W związku z przystąpieniem 
do realizacji pierwszego roku 
Planu 6-letniego. przed zwląz 
kami zawodowymi stanęło waż 
ne zagadnienie szkolenia 
kadr. Odbywa się ono poprzez 
szkolenie w szkołach zawodo­
wych oraz różnego rodzaju 
kursach.

Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Słupsku roz­
poczęła akcję doszkalania fa­
chowego mniej wykwalifiko­
wanych robotników.

Doszkalanie odbywać się bę­
dzie bezpośrednio przy war­
sztatach pracy.

Przodownicy pracy, racjona­
lizatorzy, technicy 1 inżyniero 
wie utworzą specjalne bryga­
dy instruktorskie, które zaj­
mą sie szkoleniem.

Do szkolenia będą wyzyskią 
wane również kluby racjona­
lizatorskie.

Doszkalanie mało wykwali­
fikowanych robotników przy­
czyni się do szybszej realiza­
cji Planu 6-letniego, przez po­
lepszenie jakości produkcji.

(ław)

W Słupsku 
brak krynicznych 
wód mineralnych

We wszystkich większych 
miastach Polski istnieją spe­
cjalne kioski sprzedające wodę 
kryniczną, ze wszystkich miej­
scowości uzdrowiskowych.

Były jednak czasy, kiedy i w 
Słupsku „Bar Mleczny” przy 
ul. Wojska Polskiego sprzeda­
wał wodę kryniczną. Widziało 
się starych i młodych pijących 
tę zdrowa wodę.

Niestety, od jakiegoś czasu, 
„Bar Mleczny” wody krynicz- 
nej nie ma w sprzedaży. Za­
pytana o to kelnerka nie umia 
ta dać na to odpowiedzi.

Uważamy, że sprowadzenie 
wody krynicznej nie sprawi 
zbyt wielkiej trudności, a jej 
amatorzy powitają jej ponow­
ne ukazanie się z więlkim za­
dowoleniem. (ław)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA": Bogata narze­
czona" prod. radź. Pocz seans. 18 
1 20.
Ni telefonów Straż Pożarna 333 
Milicja 537, Pogotowia PCK 400. 
Kurier Koezallóskl 230.

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

SŁUPSK
Kino „POLONIA": „Milczenie leat 
złotem" prod. frano. Dos w. od la* 
12. Pocz. seans 16, 18, 20 
Dużuruje apteką SródmUJaka — 
Rynak nr 0. (

telefony: Pożar — 13-33. Mlltcj* 
12-22, 12-12. Pogotowie U8 - 22-11. 
Pogotowi* PCK 33-11 taksówki — 
31-86, „Kurier Rneialińakl"—33-71 

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK- - „AlekaandeS 
Newski" prod. cadz. 1 „Mssrtr* 
prod. fińskiej.
ralalony. puaar - 31 Mllloja—231, 
?ogotowi* POR - *25

SZCZECINEK
Kino „WOLNoat": „Strój Galo­
wy" prod. wąglejąklej Dozw, 
od lat 16. Początek seansów 1* i 20. 
w niedzielą i Świąt* 16.

Telefony: Pożar — 20S, Milicja -a 
M4, Pogotowi* ratunkową tn.

KOŁOBRZEG
Kino „CASINO": „Cztery serca” 
prod. radź.

Jako marynarz Agapit miał dużą 
wprawę w rzucaniu. Toteż zawsze 
biedy przy cumowaniu trzeba był > 
rzucie linę celnie na brzeg zlecano to 
Krupce.

Umiejętność ta przydała mu się 
w obeonej sytuacji. Wystarezył je- 
den rzut lufą ad flinty i zdobycz 
spadła mu do nóg. Agapit nazbie­
rał suchych gałęzi, oskubał ptaka.

wsadził go na prymitywny rożen 
z patyka, przy pomocy krzesiwa roz 
palił ognisko i zatarł ręce:

— No, teraz świetnie się pożywię 
— wykrzyknął z zadowoleniem.

Nagle za usłyszał trzask ga­
łęzi. Odwrócił się zaniepokojony i 
ujrzał śliczną dziewczynę przygląda­
jącą się z ciekawością jogo przygoto 
waniom»

Dziewczyna zaczętą coś do niego 
mówić, wskazując na piecząeą się

— Smaczna będzie, prawdaf — 
odpowiedział Agapit, nie odwracając 
się w stronę ogniska. Skoczył da ogni 
ska dopiero wtedy, kiedy poczuł sil­
ny swąd. Ale było już za późno..

— Masz babo pieczeni — wrta- 
saąl wściekły-

Oskrobywał spalonego ptaka pró­
bują czy nie znajdzie kawałka mię 
sa, nadającego się da zjedzenia. Na 
próżno...

1 raptem zrozumiał, co mu mówda 
piękna wyspianka: — że przed upić ■ 
czeniem powinien był ptaka wypa­
troszyć.

(Dakzy ciąg jutro).



$w:atlofor na parowozie
Gęsta mgła ściele się po zie­

mi. Gdzieś zdała huczy pociąg 
Maszynista wyglądając z bud­
ki ledwie dostrzega ażurowy 
most 1 wysok! maszt semafo­
ra Usilnie natęża wzrok, lecz 
nie jest w stanie skontrolować 
jakiego koloru zabłysło na nim 
światło.

Przy złej pogodzie i słabej 
widoczności sygnałów świetl­
nych, pociąg jedzie powoli.

POMARANC7F?

— To nie pomarańcze.
— To kule szklane, spełnia­

jące rolę pływaków wi dużej 
sieci na śledzie 1 dorsze. Kuter 
zabiera z sobą kilkadziesiąt ta­
kich pływaków.

Drzewo wytwarzające lakier
• Wśród wielu roślin w Czak- 
ny. miejscowości na Kaukazie 
w pobliżu Batumu, zwracają 
uwagę grube drzewa o szarej 
korze, gęsto pokryte porowa­
tymi liśćmi w kształcie jajka.

Z nacięć masy drzewnej po 
prostych pniach ścieka gęsta, 
ciągnąca sie ciecz, która na 
powietrzu stopniowo ciemnie­
je 1 robi się czarna.

Jest to drzewo lakierowe, 
źródło najlepszego w świecie 
lakieru. Pokryte takim lakie­
rem szkło lub papier, drzewo 
lub metal zamienia się w lu­
strzaną powierzchnię. Do po­
krytych tvm lakierem podwod 
nych części statków morskich 
nie czepiają się muszle ani 
wodorosty. Lakier ten służy 
również jako doskonały izo­
lator do przewodów elektrycz­
nych, nie traci swego błysku i 
Wytrzymałości w ciągu wielu 
dziesiątków lat.

Drzewo to słynie nie tylko 
z lakieru. Dostarcza ono także 
wosku, który co do gatunku i 
koloru niczym nie ustępuje 
pszczelemu. Wysoko ceni się 
również bardzo mocną białą 
masę drzewną z zielonym o- 
środkiem.

Drzewo lakierowe to cenna 
kultura techniczna. Uczeni mi 
czurinowcy pracują nad prze­
siedleniem go w bardziej na pół 
nocy leżące rejony ZSRR.

aby nie przejechać zamkniętej 
drogi.

A oto jesteśmy na parowo­
zie, gdzie maszynista spokoj­
nie prowadzi swój pociąg, bez 
względu na stan pogody. W 
kabinie jego stoją dwa małe 
światłcfory. W tym momencie 
pali się światło zielone pozwa­
lające na jazdę pociągu. Można 
być pewnym, że w ruchu świa- 
tłofor na parowozie pokaże to 
samo. Jednocześnie ze zmianą 
sygnału następuje przenikliwy 
świst. To światłofor zwraca na 
siebie uwagę. Maszynista nacis 
ka lewar i po kilku sekundach 
nrciep zatrzymuje się automa­
tycznie. Kto uprzedza o sygna­
le palą-ym się zdaleka? Czyni 
to automat skonstruowany 
przez współpracowników labo­
ratorium centralizacji wszech- 
zwiazkowego instytutu badań 
naukowych transportu kolejo­
wego w ZSRR.

Obok światłoforu w polu znaj 
duje się motor, który za pomo­
cą szyn oraz przewodów elek­
trycznych przekazuje sygnały. 
Trzy punkty oznaczają — zie­
lony, dwa żółty, jeden — czer- 
wonv.

Telegramy dostają się do a- 
paratu odbiorczego na parowo­
zie 1 tutaj przekształcają się 
w kolorowe światło.

światłofor w parowozie ułat­
wia pracę maszyniście, podczas 
oślepiającego słońca, gęstej 
mgły lub zamieci śnieżnej, po­
maga w orientacii podobnie 
iak przyrząd służący pilotom 
podczas „ślepych lotów”.

(J O.)

Eksperymenty wykazały, że 
przy prawidłowo przeprowadzo 
nej agrotechnlce można rok 
rocznie otrzymać z jednego hek 
tara do 150 kilogramów suro­
wego lakieru, a wosku prawie 
dwa razy tyle.

(J O.)

Stanley Zbyszko 
wraca na ring
Stanley Zbyszko, Polak z pochodzę 
nla, Amerykanin z obywatelstwa, 
byl przed pierwszą wojną świato­
wą Jedną z najgłośniejszych 
„gwiazd" na ringach walk zapaśni­
czych. Zanim talenty Jego odkrył 
sprytny przeds'ęblorca amerykański. 
Zbyszko występował w budach lar- 
marcznych. Później zrobił „karierę" 
na wielkich ringach zapaśniczych 
świata 1 w... muslc-hallach. Od 1928 
roku żył na fermie, zamierza Jed­
nak Jeszcze raz wystąpić w ringu 
przeciw Mlke Mazurskiemu, też Po­
lakowi z pochodzenia, w filmie 
amerykańskim pt. „Nocni Koma­
rze".

Pierwszy start — pierwszy sukces
Szczecinianki po debiucie weszły do elity kajakowej

Turniej kajakowy, organizo 
wany przez Spójnię na Wiśle 
w Warszawie był udany pod 
każdym względem. Złożyły się 
na to: doskonała organizacja, 
wysoki poziom poszczególnych 
konkurencji, i wyrównana 
stawka 362 zawodników, któ­
rzy wzięli udział w imprezie.

Przyjemną niespodzianką 
był udany pod każdym wzglę­
dem start ekipy. Związkowca 
— Szczecin.

Rozmawiamy na temat tur­
nieju z delegatem Związkowca 
Jaśkowskim, który w Warsza­
wie wchodził w skład komisji 
sędziowskiej z ramienia Szcze­
cina.

— Sensacja rozpoczęła się 
od pierwszego startu naszych 
zawodniczek. Byi nim bieg 
dwójek żeńskich na dystansie 
7 tys. m. — mówi Jaśkowskl.

Szczecinianki Oziomek i Mar 
chot wygrały go w pięknym 
stylu przed drugą osadą szcze 
cińską, pozostawiając za sobą

Górnik wygrywa 
w gimnastyce

W domu Górnika w Czeladzi od 
było się spotkanie gimnastyczne 
między reprezentacją Zrzeszenia 
Górnik, a francuską drużyną ro­
botniczą PSOT. Polacy wygrali 

spotkanie zdecy 
dowanle, demon 
strując wysoką 
klasę 1 dobrą 
formę. Niespo­
dzianką było zwy 
clęstwo Szlosarka 
nad mistrzem 
Polski Gacą.

W poszczegól­
nych konkuren­
cjach zwyciężyli: 
ćwiczenia wolne: 

1> Rothan — 
F8GT 9,7 pkt.(

koń: 1) Szlosarek — Górnik 9.4 
pkt., poręcze: 1) Szlosarek 9 55 pkt. 
kółka: 1) Kucjasz 9,55 pkt., drą­
żek 1) Szlosarek 9,8 pkt., skok 
przez konia: 1) Rothan 9.8 pkt.

W klasyfikacji ogólnej: 1) Szlo­
sarek — Górnik 58,5 pkt.

Bieg o puchar
WARSZAWA (obal. wl.). Wczoraj 

na torze wyścigów konnych na 
Służewcu w Warszawie w obecnoś­
ci marszałka Rokossowskiego 1 wi­
cepremiera Chełchowsktego odbyła 
się główna gonitwa o puchar prze 
chodnl państw demokracji ludowej 
1 nagrodę ministra rolnictwa w 
wysokości 2 mil. zł

Pierwsze miejsce zajął koń czes 
ki Liberał, pod dżokejem Habenką. 
zdobywając puchar 1 nagrodę. Dru 
gle miejsce zajął koń polski.

faworytki biegu Tuszyńską i 
Pabiszczak z Ogniwa — Poz­
nań.

Drugą niespodzianką * była 
dobra forma sprintera szcze­
cińskiego Kozierasa, który w 

biegu na 500 m. 
pokonał Skwar 
skiego 1 upla­
sował się na 
drugiej pozycji. 
Pełne sukcesy 
dla Szczecina 
zdobyły jednak 
w dalszym cią­
gu kobiety.

„Dwójka” Bednarz — Rynkie- 
wicz wygrały, nie zagrożone, 
bieg na dystansie 500 m. przed 
drugą osadą szczecińską Ozio­
mek — Marchot.

Największą niespodzianką 
było jednak nieoczekiwane 
zwycięstwo osady szczecińskiej 
w biegu „czwórek”. Szczeci­
nianki startowały na tego ro­
dzaju kajaku po raz pierwszy 
w życiu, był on poza tym wy­
pożyczony od „Stali" poznań­
skiej na pół godziny przed 
startem. Ekipa szczecińska za­
prezentowała się w biegu 
„czwórek” doskonale i mimo, 
że konkurencja ta wymaga 
długotrwałego wspólnego tre­
ningu. również pod względem 
technicznym nie ustępowały 
swoim rutynowanym przeciw­
nikom. To też bieg ten wygra­
ły zdecydowanie, uzyskując na 
mecie dość dużą przewagę.

Tym na prawdę udanym de­
biutem Szczecinianki zakwali­
fikowały się do czołówki kaja 
kowej naszego kraju i jak 
twierdzą w kolach miarodaj­
nych będą brane pod uwagę 
przy typowaniu reprezentacji 
na Międzynarodowe zawody 
kajakowe krajów demokracji 
ludowej.

Dominująca rola młodzieży 
w zawodach strzeleckich

Wczorajsze zawody strzelec­
kie na strzelnicy w Bezrzeczu 
pod Szczecinem zgromadziły na 
starcie 184 zawodników. 64 
spośród nich uzyskało Odznakę 
Strzelecką a dalszych 97 odzna 
kę SPO. W zawodach tych za 
obserwowaliśmy masowy udział

Na marginesie
Wczorajszy mecz lekkoatle­

tyczny Budowlani AZS zakoń­
czył się ostatecznie wynikiem 
11.352 do 11.003. Powodem tak 
późnego podania wyniku był 
brak tabeli fińskiej na zawo­
dach.

Należałoby pomyśleć nad 
tym aby utalentowanym za­
wodniczkom szczecińskim udo 
stępnić trening na czterooso" 
bowym kajaku. Takiego jed­
nak ani Związkowiec ani ża­
den z klubów szczecińskich 
niestety nie posiada. Jesteśmy 
przekonani, że Zarząd Główny 
KS Związkowiec zainteresuje 
sie tą sprawą.

My ze swej strony życzymy 
zawodniczkom szczecińskim 
wytrwałości w treningu i dal­
szych sukcesów. (Rak)

młodzieży, która uzyskała sze­
reg dobrych wyników. I tak 
Augustyniak, ZMP uzyskał 94 
pkt. Chrydzewicz 93 pkt. a Ba 
sta z Cyrku nr 1 92 pkt. W 
konkurencji kobiet zwyciężyła 
Steczkowska ZMP uzyskując 
88 pkt. przed Rucińską 86 i 
Brzezińską 71 obie Związko­
wiec. Czołowe miejsce spośród 
strzelców MRN, MZK i Związ 
kowca zdobył Rychter Związ­
kowiec uzyskując 88 pkt. W trój 
meczu Szkoła Inżynierska, 
Teatr i Cyrk zwyciężyła S. I 
445 pkt. przed Teatrem 422 
i Cyrkiem 406 pkt.

Na uwagę zasługuje wynik 
16-tu letniego Surowieskiego, 
który uzyskał 91 pkt. (h.t.)

Rybnik-Karwina 
64:34 na żużlu

W meczu żużlowym, rozegra' 
nym w Rybniku na torze Bu­
dowlanych, reprezentacja Ryb­
nika pokonała Karwinę (CSR) 
64:34.

Barw Rybnika 
broniła repre­
zentacja Polski, 
osłabiona bra­
kiem Smoczy- 
ka w składzie 
Spyra, Dziura, 
Draga i Gła- 
piak.

Karwinę reprezentowali naj­
lepsi żużlowcy CSR: Spinka, 
Rosak, Fiala, Vanek i Kolda.

Najlepszym zawodnikiem 
Polski był Spyra, który wy­
grał wszystkie biegi, a z Cze- 
chosłowaków — Spinka.

Zarząd Portu 
Szczecińskiego 
gromi kolegów 
z Gdańska

W dniu wczorajszym odbyły 
się na stadionie we Wrzeszczu 
zawody piłki nożnej pomiędzy 
reprezentacjami Zarządu Por­
tu w Szczecinie i w Gdańsku. 
Zwyciężyła reprezentacja Szcze 
cina w stosunku 8:1 do przer­
wy 5:0. Bramki dla Szczecina 
zdobyli. Paluszkiewicz 3, Widen 
ka i Sukniewicz po 2 oraz jed 
na samobójcza, dla pokonanych 
honorowy punkt zdobył Petkio 
wicz.

W meczu tym zawodnicy 
szczecińscy zademonstrowali 
ładne zagrania zespołowe, prze 
ważając gospodarzy techniką 
i kondycją. Drużyna szczecińi 
ska zdobyła puchar bfundowt 
ny przez dyrektora Głównego 
Zarządu Portów — Biedzeńskię 
go. Widzów 5 tys.

Wysoka porażka
Związkowca Koszalin

Rozegrane na stadionie KtP 
lejarza w Słupsku pierwsze | 
serii jesiennpj spotkanie o mfę 
strzoetwo koszalińskiej A-klae 
sy pomiędzy Kolejarzem 
Słupsk a Związkowcem Kosza 
lina zakończyło się sromotną po 
rażką gości w stosunku 6:1 
(3:0). Bramki dla Kolejarza 
zdobyli Ostrowski 2. Przaskł, 
Singer I Marciniak po jednej, 
oraz jedną ze strzału semobój 
czego Związkowca. Dla Związę 
kowca honorową bramkę zdoe 
był Zardecki. Sędziował słaę 
bo Tyszkiewicz ze Szczecina^

Warszawa-Poznań
w boksie

Rozegrany w Warszawie rnlędw 
okręgowy mecz pięściarski Warsza­
wa — Poznań przyniósł zwycięstwo 

gospodarzom 10:6. Spotkania 
stało na przeciętnym poziomie.

A. KOPTIA.IEWA

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej fg

„Gdybym nie była rzuciła wówczas Insty­
tutu Budowy Maszyn, mogłabym być dobrym 
mechanikiem — rzekła sama do siebie Olga, 
zachwycając się kopaczką. — Czy na przy­
kład Igor Korobicyn jest lepszy ode mnie?... 
Mogłabym pracować przy montażu kopaczeic 
i innych maszyn. Straciłam zawód, straciłam 
dziecko... Długo muszę jeszcze czekać, zanim 
skończę te swoje kursy, a czas płynie, płynie!..

Olga podeszła do schodków, przerzuconych 
na chwilę z kopaczki na brzeg i, patrząc ze 
zdziwieniem na kobietę w roboczym kombinezo 
nie i granatowym berecie, poprosiła:

— Niech mi pani pokaże, jak się przy tym 
pracuje... Strasznie jestem ciekawa...

Dopiero po kilku godzinach wróciła do do­
mu. Była zmęczona, ale wesoła i szczęśliwa. 
Energicznie wzięła się do roboty — rzeczy 
rzeczy wciąż jeszcze nie wypakowane leż.nłr 
w podróżnych walizkach — a czas już był 
najwyższy rozłożyć wszystko na właściwe 
miejsce. Życie w tym górniczym osiedlu na­
brało dla niej uroku — postanowiła zadomowić 
się tutaj.

— Co się tu dzieje? — spytała zdziwiona 
Pawa, ukazując się znienacka na progu. — 
Wyjeżdża pani?!

— Nie — odpowiedziała zamyślona Olga. 
Przeglądam po prosta swoje bogactwa.

— Rzeczywiście jest pani bogata! — rze­
kła Pawa, oglądając rzeczy. — Jakie piękne 
koronki! Nigdy takich nie widziałam!

— Jeżeli się tak bardzo pani ten skrawek 
podoba, to proszę go sobie wziąć.

— Naprawdę?! Wcale pani nie szkoda?
— Trochę szkoda, ale mniejsza o to. Niech 

pani weźmie.
— Zrobię z tego żabot do sukni... — Pawa 

przyłożyła koronkę do piersi. — Może by pani 
chciała mnie zastąpić... Mam wystąpić w „Sza 
lonych pieniądzach”. Na razie nie mogę sobie 
nic nowego uszyć — tyję z każdym dniem... 
A propos: długo będzie się tak pani wędzić 
w domu?

Olga roześmiała się:
— Iwan nie ma z tym przecież nic wspól­

nego!
— Ma! Ma! Choćby to, że mógłby mi po­

móc... — Pawa pokręciła się przed lustrem. — 
Nawet ciąża mnie nie szpeci! — powiedziała 
z zadowoleniem. — Wszystko idzie w boki, alo 
grać dziewczęcych ról wkrótce nie będę mogła. 
To wielka strata dla naszego amatorskiego 
teatru. Gdyby pani chciała mnie zastąpić... 
A propos: długo będzie się tak pani maryno­
wać w domu? Może... może doktór pani nie po­
zwala?

— Ależ nie! Wprost przeciwnie, mąż był­
by bardzo zadowolony, gdybym się trochę ro­
zerwała. On sam się martwi, że stale prze­
siaduję w domu. , ■ .

— A co pani myśli o tym jego dzisiejszym 
wypadku? — zapytała Pawa, chowając koron­
ki do torebki. — Nic pani nie wie? Miał dzi­
siaj dużą przykrość.

Serce Olgi drgnęło niespokojnie.
— Co się stało?
— Mniemany nowotwór na- macicy okazał 

się podczas operacji zwykłą, ezteromiesioczjią 
. ciążą...

— Nie może być!

— A jednak tak jest — potwierdziła Pria- 
china z nietajoną, pełną złośliwości satysfak­
cją. — Jest za bardzo pewny siebie. Przyzwy­
czajony do powodzenia. Gusjew nie dałby się 
tak podejść
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Chirurg Gusjew był zastępcą Arżanowa. Ol­
ga poznała go w dzień swego przyjazdu. Był 
wysoki, chudy, przygarbiony, miał duży nos 
i żylaste ręce. Oczy jego były zawsze smutne, 
lewy policzek drgał nerwowo. Chorym okazy­
wał zamsze wiele cierpliwości, zdrowych uni­
kał. Arżanow irytował go zawsze swym dosko­
nałym zdrowiem, silną konstytucją, wesołym 
śmiechem i odwagą zawodową, która graniczy­
ła często już z zuchwalstwem.

— Nie przyjaźnimy się z sobą — powie­
dział Oldze Iwan po przedstawieniu ich sobie. 
— Ma duże lekarskie doświadczenie, ale jest 
nad wyraz przesadnie ostrożny. 'Zabezpiecza 
się zawsze z góry, na wszelki wypadek. Powie­
działem mu kiedyś, że powinien być wiejskim 
lekarzem: zapisywałby środki przeczyszczają­
ce, syrop od kaszlu, stawiałby bańki, wszystko 
bez żadnego ryzyka. Taki typ nie powinien 
być chirurgiem. I w ogóle nie powinien być le­
karzem !

— Po co kłócisz się z kolegami? — powie­
działa z wyrzutem Olga.

Doktór zachmurzył się.
—Jak można żyć dobrze z człowiekiem, któ­

ry zamiast pomagać i radzić, powstrzymuje 
inicjatywę na każdym kroku?

Gusjew, który asystował tego dnia przy ope­
racji, musiał sam już doprowadzić ją do koń­
ca. Arżanow wybuchnął gniewem, rzucił instru 
menty i wyszedł z sali operacyjnej. Zapomniał 
nawet swoim zwyczajem zasyczyć jak gęś w 
chwili zdenerwowania i złości; po prostu przer 
wał operację i wyszedł wstrząśnięty do głębi 

Gdyby był przeciętnym chirurgiem, do­

prowadziłby spokojnie zabieg do końca, z same­
go chociażby strachu przed odpowiedzialnością. 
Był jednak na to zbyt ludzki. Wzburzył go fakt 
wykorzystania przez pacjentkę zaufania, ja­
kie miał do niej, podłość ludzka, żal bu było 
maleńkiej istotki, którą zabił swym nożem.

Przeszedł się dużymi krokami po korytarzu, 
powiewając połami rozwianego fartucha i nie 
widząc nawet chorych, którzy na widok jego 
wysokiej, wyprostowanej postaci, rozbiegli się 
po kątach jak wystraszone kury.

Wychodząc natknął się na siostrę, która wy­
nosiła wiadro z sali i zatrzymał się, przyto­
mniejąc nagle. To wiadro niesione przez siostrę 
szczególnie go zirytowało.

— Proszę postawić kubeł! — krzyknął na 
siostrę. — Powtarzam, proszę postawić! .Od 
tego są sanitariuszki, posługaczki; nie jest 
obowiązkiem sióstr wynosić wiadra!

Słowo ^sanitariuszka” znów przywiodło mu 
na myśl kobietę, leżącą na stole operacyjnym 
i odwrócił się z bolesnym grymasem.

Jasne światło czerwcowego dnia i blask słoń­
ca pogrążyły go w smutniejszy jeszcze nastrój, 
bolała świadomość przeżytej kompromitacji 
Nie mógł sobie wybaczyć swego lekkomyślnego 
zaufania.

„Wstrętny babsztyl! — mruknął idąc po 
schodach do graniczącego ze szpitalem ambu­
latorium. — Podeszła mnie po prostu jak 
smarkacza f“

Iwan wszedł do swego gabinetu, zamknął 
drzwi.na klucz i siadł za biurkiem. Na szczęś­
cie, nie była to godzina przyjęć.

„Diabelska baba!” — powtórzył, coraz bar­
dziej podniecając się w swej złości.
Przed oczyma stanęła mu niemłoda, brzydka 

twarz sanitariuszki, jej czerwene duże ręce.

(Daltty fifur

Pocztowcy walczyli 
o mie|sce 
w reprezentacji

Pod hasłem Walki o Pokój’ w 
dniu 17 września br. w ra­
mach Ii-go Ogólnego wyścigu 
kolarskiego pocztowców, odbył 
się w Słupsku organizowany 
przez PPK „Ruch” 1 Dyrekcję 
Poczt i Telegrafów wyścig ko 
larski pocztowców.

Udział w eliminacjach, które 
odbyły się na szczeblu powia­
towym, wzięło 24 pracowni­
ków poczty, i 4 pracowników 
z PPK „Ruch”.

Trasa długości 20 km. prze­
biegała przez miasto w kierun 

ku Ustki 1 z 
powrotem. Za­
służone zwyclę 
stwo odniósł 
Jan Pakuła z 

'■agencji poczto- 
' wei Lubacze- 
wo. w czasie 
sie 38,35. Zwy 

cięzca jak i
czterech innych zawodników 
wezmą udział w eliminacjach 
na szczeblu okręgowym, w 
dniu 24 bm. w Szczecinie.

(ław.)


